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Kraków 13 listopada
Z wprowadzenia sprawy neufchatelskiej na 

Zgromadzenie związkowe niemieckie, nic Pru­
sy  nie zyskały; Związek przyznał tylko to, 
co przyznały już w r. 1 8 5 2  mocarstwa eu­
ropejskie, że Neufchatel powinien być po­
siadłością domu hohenzollernskiego, nie po­
wiedział jednak, że w czemkolwiek przyczy­
ni się do zwrócenia tego kantonu Prusom. 
Stan przeto obecny długo jeszcze potrwać 
może, a zamach Pourtalesowy wypadł jakoś 
nie w porę, skoro nie nastręczył Prusom spo­
sobności opanowania na powrót kantonu.

Natomiast sprawa o księstwa duńsko-nie­
mieckie, która jak się zdaw ało, przyjdzie 
do rozstrzygnienia przed Bundestag toczy się  
na odrębnej drodze przez dyplomacyę au- 
stryack^ i pruską. Zmiana gabinetu w K o­
penhadze nie zmieniła bynajmniej położenia 
Holsztynu, który na mocy nowej konstytucyi 
dla ogółu monarchii duńskiej nadanej, stra­
c ił udzielność swojtj i sta ł się niejako pro- 
wincy^, państwa z inałemi tylko administra- 
cyjnemi różnicami. Zdaje s ię , że Prusy mia­
ły  zamiar wnieść na Bundestag sprawę kon­
stytucyi holsztyńskiej i konstytucyi ogólnej 
duńskiej, na któnj Stany holsztyńskie niewo- 
towały, lecz zamiar ten nie przyszedł do 
skutku. C zy się lękano, aby ca łe  Niemcy 
przez organ swój związkowy niepodniosły 
głosu  zbyt mocnego przeciw D anii, zw łaszcza  
*e s<| w Niemczech książęta, którzy dotychczas 
marzą, o niepodległości szleswicko-holsztyń- 

iej? Austrya niechce dotąd wypuścić tej spra-
WV X f*/l Lr v umieli k®T Ińl .. J   * .1 1

terwencyi zbrojnej, a hałasy dzienników nie­
mieckich o dunszczenie księslw , nie znajda 
urzędowego echa w gronie zgromadzeni! 
mającego reprezentować interesa całych N ie­
miec jako państwa na zewnątrz jednolitego. 
Austrya, która zwróciła Danii księstwa, ma 
największe prawo przemawiania za niemi 
w Kopenhadze, ale nie sądzimy, aby w tej 
chwili chciała, jak twierdzi FaedrelandeL 
grozie interwencyą.

Dalszy ciąg nowej ustawy o małżeństwie
D o d a t e k  II.

§. 217. Oboj# małżonkowie stawić się mają oso­
biście w celu dochodzenia. Co do rzeczników, ich 
oświadczeń i tw ierdzeń, postępować należy według
S- 14iił,

§• 218. Najprzód trzeba się starać doprowadzić 
końca bez właściwego postępowania do- 

hnn Wsg0,' M®fżonkowie moją być słuchani z ogo-
z nich I T Z  StaT u i nA Przeciw «ebie. Każdemu 
no d r l i l  y r  będq *w'«rdzenia drugiego, jedno
po drug,ero, a to w porządku chronologicznym albo 
z uwzględnieniem zwiąaku między przfozyna a sfcu- 
tkiem, w Którym to przypadku ftulecrać naleźv aia 
stanowczą odpowiedź. Jeżeli która strona odw /łu  e 
g,ę do dokumentów prywatnych, zapytać należy 
drugą czyli uznaje take we za prawdziwe. Świad­
kowie przez strony wymienieni, jeżeli przyzwani być 
mogą, mają być przesłuchani w obecności obu stron, 
a jeśli potrzeba stawieni małżonkom do oczu.

§. 219. W takowóm dochodzeniu przedwstępnym 
przypuszczone być winny za świadków i takie o- 
soby, których zeznania niestanowiłyby dowodu są­
dowego, jeżeli przypuścić można, że posiadają do­
kładną wiadomość co do okoliczności, o które 
chodzi.

dowodowe. I , „  , ..
S. m  Powodowi „ f .  „ t o i ,  — , , t e «  S Ł  . ' f i 1

d 7  1,80 M ąM r i d; ^
kach należy mu odczytać podanie o roldzief Łumenla"" i f f  ™  a PrzedstaWt" ^  " 0w«

życia°wnosk ^  S ?
§ 223. Świadków przeciw małżonkowi aeznają- 

cych a przeciw którym tenże niewnosi zarzutu, n a - w n L io n a  I I Z n L T  r  r,emU
wet wtenczas dopuścić należy, gdyby zkądinąd jako s  233 g  ’ an° WI d0W<J  ZU?ełny'
podejrzani lub w sączen i, u s Ł f c i  być powinni J  małŻ9ńskl Wzstrzygnie czyli przysię-

§ 224. Jeżeli świadkowie raiessk^ą "w znacznój być d.°7
odległości od miejsca dochodzenia, wówczas w miej-1 wskazaną lub L w o f f  h ^  w  Zn,Ch
scu dokąd w celu przesłuchania łatwiój udaćby się widłem jest, że w Dowszechnoć*' T i t  " V T 6- PFa"
mogli ustanowiony będzie pełnomocnik; który o ile sięga stron ma m i e C  S i  wtedy przy-
moźna duchownym być powinien. Jeżeli niezamie- ny sposób wyświecenia’ nrtwdlr i*°s 
szkują w dyecezyi, wezwanym będzie biskup któ- namietne iakie z w v k ln  wzruszenie
remu podlegają, aby zarządził co wvnndniA knAr*m l- i  wr* • i. Vwa w sprawach małżeń-
odebrania l5 i" 'k a n i  „ ™ b .-  S ’

” S  w t S  °łdd « ^ „ ^ U n f L A ,^e“ ieg0• 5 234- J ' ieU P?™ “ J  “
f  ? ^ f '. l la„’ PJ°ieU “je  sędzia instrnkcyjn, w b K T . T S r ' -  ^  

zachowane będą przepisy w « 162 zakreślone 11 szczemn> wyznaczyć należy nieobecnemu termin

S rtć  it n„7r“‘7di,s te.'S iis fsssrsjsns
zeznania zaś 1rxfri êc“e podc?8S słucha“,a świadków,!rozważeniu wszelkich okoliczności, 
zeznania zaś przed ukończeniem przesłuchania w y- I s  236 Jeżeli strona nourn^n™- . h •
jawiane nie będą. . powodowa utrzymuje, że nie

§ 227. Znawców których zdanie byłoby notrzebne ^  W P^Y.ciu małźeńskiem bez
obiera sędzia instrukcyjny; co do zarzutów przeciw L ia  duszy albo" życfa T  " ‘,ebezpiec,eńgtwo zhawie-
"""  uniesionych r°zstrzyga_ sąd małżeński. Od .n a -  obowi.zJk 1  L t Y zaś

, . . ...o -« J  i ■ , §• 220. Komisarz instrukcyjny mocen je s t przesłuchać
. tnr •. . SVV0IC|1, by jej Z drogi dypIoma-|««>by, od których spodziew a się  w y jaśn ien ia  o k o -
t  \  C Z FI e j  o ie s p r o w a d z ic .  N o ty  a u s t r y a c k o —p r u — llioaności n aw et w tenczas, k ie d y  żadna  s tro n a  n ie -  
skie O których donosi ś w ie ż o  jeden z  dzień- Pov™,u JB ich św iadków . Czyli m ają być mał- 
ników duńskich, mają podobno grozić inter- d° °czn stawieni’ «« jego u-
wencyą Związku niemieckiego, lecz w tej §. 221. Protokół dochodzenia wstępnego przed- 
ohwili Dania może liczyc na położenie E u - i  stawiony będzut sądowi małżeńskiemu, a jeżyli co 
ropy, które niedozwoli prowadzić v-ojny mo- do •Mierności, do których się oowód odwołuje, 
S^rńj zmienić stan północy. Sprawa przeto vvsze^ a wątpliwość usuniętą zsstała, przez zezna- 
o dobra narodowe w Lauenburgu i o atry- Pnzw<*nego albo przoz dokumentu wszelki za- 
bucye stanów (.olsztyńskich nie w yw oła in-

nim wniesionych rozstrzyga sąd małżeński. Od zna- obowiązek w ra z iT rU d  • l™ '*  ’ P° iW8ny Zaś ma 
wców należy odebrać przysięgę, jeżeli sie in# no- L i « r  i  ^  i  rozdziału prawnie oznaczonego 
przednio przysieirą na urząd swói niezohowin7sii u  aranie 0 pr*yzwoitera utrzymaniu drugiego 
sumienności i  ż d L a c h  swoich J n,M° b° W,^ aU d°  * -ch o d z^  d l

§ 228. Zgodne zdanie dwóch pr,.v„>ffa zobo C S f S f  przedwstępnego w tej mierze 
wiązanych i zupełnie wiarygodnych świadków tu- dzlcv w deC/ Zy* z#P?dme w sposób twier­
d z i  zgodne zdanie dwóch% rzetelności "Tnvch. 7 ! qd- : 'W'eck' >. .abY iro n io  po-

CZĘŚĆ O T E M C I O - A H T I S n C H A .

P R Z E G L Ą D
usiłow ań rolniczo  -p rzem ysło w ych .

Dawniejsza rolnicza literatura polska-
(D o k o ń czen ie .)

Mimo obszerności dz ełn i tu i owdzie dobrćj i poiy- 
tfcznej rady gospodarskiej w dzieła Ilaura nie dowo­
z i  ono postępu od czasów Gostomskiegn, chyba w tyft 
^rględzie, że gdy w Gostomskim znać męża stanu przy­
zwyczajonego rozkazywać i rozrządzać, w Haurze prze- 
b;ja potrieba zajęcia sio gospodarstwem aż do naj- 
jttfi'jizych drobiazgów, w' której to potrzebie nieprz.y 
®wieca o ,u jeszcze świetlo nauki,  naukowego spostrze 
*enia lub ścisłego doświadczenia. Obok prawd prze- 
godzących tradycyonslnie z pokolenia na pokolenie mi»- 

tu baśnie, gusła, przesądy i niedorzeczności 
0 rozdziale, którego tytuł łaciński bardzo niewłaści 
y: Ekonomika polityczna, a daleko lepszy następujący 

cv Je8t 0 rzeczach do obyczajów należą-
i L . ć  " ast?Puje rodzaj technologii gospodarskiej. Tytuł 
J 7 . iw .I e'a do wielu rzeczy gospodarskich osobliwych, 
żvw«ni» »;.8| nu ludziom służące, do wiedzenia i u- 
skntVi®m samCe polrzebne, które są z doświadczenia 
*nać n i  f^° ?oźytku- Dia sprawiedliwości przy- 
k  1  i i 1 ^ s’fdzi nasi Niemcy skłonni byli 
«Pod?r ym wle do “Chemicznych przepisów dla go- 
UahfrJ T m °  ' pr*ywrótenia krowia. Badacze
Wiskn I f Zed?8ry T  n0Wevl8 więcćJ obiecujące stano- 
n dah mimowolnie publiczności powód do marze-
nauk ° dkr>ciach i znalezionych pewnikach, do jakich
'vst»? Jeszcze sama do dziśdnia nie doszła. Ztąd po-
»«r»rt. w (jnym cza8ie ty1® nieomylnych sposobów do 

“uzenia każdemu złemu.
8tw.°mrieciach wF 08t gospodarskich lub z gospodar- 
0Pi8v _w!fj sk;am Jak<*8 styczność mających, następują 
Krv n, r erZ,t łowieckich, krogulców, sokołów, raro- 
^ ą t ’u 4" 07  sów> puchaczów. Za temi idą opisy zwie- 
ielenio 88<łc>'ch> które II#ur 2iemn™ i zowie np. 
kozv » niedźwiedzia, zająca, jćśa , lise,Robaka, 

itd. Jakkolwiek zwierzęta dzikie cudzo-

dzież zgodne  zdanie dwóch z rzetelności znanych, 
bezstronnych i względnie przysięgą zobowiązanych 
znawców stanowi dowód zupełny co do okoliczno- 

ooo Przedmiotem zeznania lub zdania.
§ 229. Cudzołóstwo w sprawie o rozdział co do 

stołu 1 łoża dostatecznie jest udowodnione przez 
przypuszczenia, które w nader wysokim stopniu są 
prawdopodobne. Co do okoliczności na których się 
opierają podobno przypuszczenia, dowód ustano­
wiony będzie podług przepisów postępowania co do 
występków.

§ 230. Protokół przesłuchania świadków będzie

• ™8k,s do gospodarstwa nie rtależą, podciąga ich pod 
* , gospodarska i rozpisuje się o lwach, tygry- 
sacn, ba tła wet jednorożcu, smokach i salamandrze ó- 
gnistpj. Usiłując obeznać czytelnika z wszelkim po- 
syt leta wynikającym z Z8stósnwań nauk przyrodni- 
fzven, opisuje w osobnym rozdziale mającym tytuł eko- 
nomiki lekarskićj wszystkie jemu znane choroby i spo- 
sroy ich leczenia. Że tak nisko me stała nauka lekar- 

a. *  a*aderniach i szkołach, gdzie jej uczono, widać 
z ariel polskich, którym służyła za przewodnika ana­
tomia i nzyologta. Przepisy lekarskie Ilaura są zatćm 
popularną medycyną, a nie wyrazem doskonałości sa-
m Ł 1 8U u )Vc,,e niedorzeczne są wiersze o kołtunie, 
w których słabość tą od żydów wywodzi.

Lzy nie umiał podzielić swe myśli i nadać im nale­
żyty porządek, gdy tworzył z nich dzieło, czy też nn- 
ni W® Uznpełniał później, trudno odgadnąć,
uis jeanej z tych przyczyn dodał suplement ekonomii 
gospoaarsziej, opisującej 4ry elementa, mianowicie po- 
o nili' ó .! ,? '5 ' 0^ień i wodę, następnie meteorologię.
. ^ 7 ^ ‘wo, jak on zowie sądy wiejskie, 
%vf7, w i*ill-^Jrozmait8zych spraw zdarzających się 

r  Zaraz potem bez osobnego oddzie-
S a i i a  barw ik  d° 8!>dów ni« należącej naucza spo- 

■ f J o !  S W’ złocenia i srebrzehia, naśladowa- 
mole P ° bera’ który nigdy do tego celu służyć

wał, Ilaur pisał co gdzie indzićj wyczytał. Aby kto­
kolwiek był mógł wypróbować sposoby leczenia które 
on podaje, przypuścić tak trudno jak i sprawdzenie lub 
oparcie innych przepisów, w jego dziele zawartych na 
jakichkolwiek zasadach i pewnikach. Rzecz bardzo pro­
sta , że Haur chcąc podołać sam jeden zadaniu które" 
mu tylko długoletnia praca i poświęcenie się zupełne 
naukom przyrodniczym podołać mogło przy pomocy 
wrodzonego talentu, niestarczył śmiałemu przedsięwzię­
ciu, stał sig prostym zbieraczem.

Ten sam spotyka i dzisiaj zarzut tych, którzy umie­
jąc cos, a nawet bardzo pożytecznego i umiejąc to do- 

rze i wszechstronnie, chcą innym udzielać nauki w dzie- 
ąciu innych rzeczach, które rozumieją, ale nie posie- 

oo tego stoptiia, aby w nich byli mistrzami. Ztąd 
fvi >sywania ‘ zbieranina bez dostatecznego wyboru, aby 
fn r r ,  Uro. . cncyklopedya jeżeli już nie powszechna, 
n P W m e j  encyklopedya wszystkich stosunków i 
,_ „ n 7  PfwtNgo zawodu. W źle uporządkowanej mie- 
szern® 6 • .re8° 1 miernem niknie dobre, a dzieło ob-

J + f  BŁFT 9UUIilt) BU"
wodowej na kosz*t pozwanego  oddzielne miejsce
— r  1 W " " * * - y m c s C

§ 237. Eiskup nakaże, jeżeli to za stosowne do 
okoliczności uzna, aby mu sąd małżeński przed za­
padłem zawyrokowaniem orzeczenie swe przedsta­
wił. (§ 178).

§ 238. W każdym wyroku rozdział orzekającym, 
wymienić należy, czyli przyczyną rozdziału jest je ­
dna czyli też obie strony. Jeżeli" okazuje się z do­
chodzenia że ojciec lub matka dla braku obyczajów 
niezdolni byli dać dzieciom przyzwoitego w zasadach

O ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
ŚP. GwALBERTA PAWLIKOWSKIEGO

z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w e  L w o w i e .

szerne ujmuje czytelnika mniej niżeli treściwe i małe. I także w l  l  rówm,# fadnj
Ganimy Haura dzieło n> w „i»m hr»t w „; . Lipsku robiona, przedstawia

* * * * * % £ 5 S ’£ l 2 £ 2 *  < » * * * :

S i  do S  Przepisami, z których połowa przy- 
S S T  z  sp o s o E -  nie prstuży człowiekowi nieobezna- 
n l n  u r S S ? ,  technicznemi, napotyka nareszcie 

f; nnnulHrnie 8»9 bliżej z gospodarstwem

n J e - ia  wzór r  ejestrdw gospodarskich i tabliczka 
r / i t ó w  i wyllomaczeme pr»kly-

, r a 80Sr . * ^  n«pisaF i dodał Jreiąd* M»r-

p t 2 f ® » ™ s s y o o,,k , :

rządu i gospodarności, Haura zamiartm zdaje sią było 

w8ćamLłPostataiPd7iek8łeniaProdukcyi rolnicz#j NaU‘czyc mógłt ostatni dużo wigcćj, niż jego poprzednik, 
lecz gay Gostomski pisał co myślał i sam praktyko-

; . ł T  » u" ,My e o iateeo, ze w  mera ora* 
i ułatwfen hn f h ° Ś d ’ 8ystemów, teoryl, uproszczeń 
p r z e d S m  ó -  • " "  ®a  ‘ w  dziełach Kluka, które są  
L ; n . dzisiejszej literatury rolniczćj i doskonało-
z n?a w'znwnH*811’- iÓra do dlisdm 'a rówiennicy idącej 

Ń ie o T e n iZ  yc “ e d(?CZekata dotąd, 
ka jakeśm y L r7 Z^ ° r° W0 Da ten raz Prac innych Kłu- 
roślin bo nas w tó  8'S wyirazać wart0fió Jfg0 sf°w nika 
i ten słownik r - r rZymilJe od te8° sniu(na obaw a , | e 
i S m  popm w nem  nie, Przyjdz c do skutku w  z ^  
nipnrrnTiim;#. • wydaniu. Przyczyną tćj obaw y jest 
rzem t»u . f"-6 w Ydawcy Biblioteki Polskiej z  druka-
pitału Imiona Pr8Ca w niewdzi6CZ[’®J’ zalezr>ości od ka- 
t e l n Ł  ™ecz obojetna dla cz j-
ale człowiekfem L,rZecz pozyte,CZna, nie sam » sobą stoi,
niejako stanow i. y J *' 1 2 ni« jedn,» cafośćR.

III. R y c i n y .
Wizerunki Polaków i  cudzoziemców , którzy z  Polska 

byli w styczności. (Ciąg dais {
Z  5ciu wizerunków Bony. i ony Zygmunta I zmarłći 

w B .,« , 7 listopad, 1558 i u g  w / Z * ,  
rzadka rycna (4 mm.) z r .  1568 z monogramem W.F 
przedstawiająca krolową w ośmiograniastej ramie. Wi- 

r S S  Kadką z r- 1681 Roiettego ryciną 
Bot viseeo t a rd v ^ T '* ^ 015 W 0wal‘' popi,ró Franciszka 
c £  S u  elekp egftta PaPie8ki«KO W Polsce pod- 
1074 r ^  . yjneĘ0 od 20 kwietnia do 5 czerwca 

r„ ;  j n  ° 7 n'e pi?kn« fyciną (fol. min.) Bernigerotha 
f j y  .  ; Hoffmanna w Lipsku wydaną, a wyobraża-
I r S n u '1 7 0 * Qorckmana burmistrza gdańskiego f  17 
gruonia W 22. Inna tegoż równia ładna rycina (fol. min.) 

w r — ^  ■ - znow WiZenInek
..  ......... -  Borkowskiego, burmistrza toruńskiego f ‘20
bstop. 1757. Piękny zaś r y s u n e k  tuszem ( '/2 f o l . )  M j .  
chała Stachowicza wykonany w Krakowie 1819 roku, 
PWedstawia Elżbietą z książai. Poniatowskich Branicką, 
Riostrą Stanisława A u g u s t a  króla, a trzecią żonę Jana 
Klemensa Branickiego kaśżtel. krak. i w. het. kor. uro­
dzoną 26 Iipca 17 3 0  r. a zmarłą 14 lutego 180S r.

Hadziewicza piękni rysunek tuszem robiony 1835 r. 
w Krakowie wyobrażający pcpierś Józefa Brodowskie­
go, n a u c z y c ie la  malarstwa przy wszechnicy w Krakn 
wie. Wypada mi także wspomnieć bardzo piękni, 
ną (fol. min.) Ant. Massona wykonaną 1GG4 znbr^,,* 
N. M ignarda przedstawiającą w owalu popiera S m  
ma B r i s a c a r a ,  oszusta, który sią udawał , .
Jana III Sob iesk iego, i piękny rysunek nlówt c™  
taga (4 mm.) w yobrażający Adama R m ć '
dworu za księstw a w arszaw skiego ; .  J ° nc!l w ‘. raarsz' 
sztuką czam ą (4. min.) robiona l R i n  n‘n mni-ej rycin° 
Quenedaya przedstawiająca w  aryzu przM
Bronikowskiego. Z cztererh « popierś JeDerafa
sza f  15 grudnia 1G5<> Ztrunkow Jana Brościu- 
kraknwskiżi t i . »  ’ Pr°f«8cra i rektora akademii 
w  snnrnrh i w . !  *  nauki i wielce zasłużonego

P rach akademii z jezuitami, wspomnę ładną akwa-
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w ia r y  w y c h o w a n ia , o k o licz n o ść  tę  w  w yroku  z a ­
mieścić n a le ż y .

§  2 3 9  W s p ó ł m a ł ż o n k o w i  czu jącem u  s ię  u c ią ź o -  
nym w yrok iem  sąd u  m ałżeńskiego, s łuży praw o o d ­
w o ła n ia  się do drugie j in stan cy i. Od d w ó c h  r ó w n o -  
brzm iących  w y ro k ó w  d a lsz e  o d w o ła n ie  s ię  n io s łu ż y .

§  2 4 0 . W y ro k  o rzek a ją cy  r o z d z ia ł c o  d o  s to łu  i 
| „ ż i  j e s t  n iew ażny , j e ż e l i  wydam y z o s ta ł  p rz ez  s ę ­
dz iego  n ie w ła ś c iw e g o ,  lub j e ż e l i  w  p o stę p o w a n iu  
sąd ow em  is to ta  r z e c z y  p o m in iętą  z o s ta ła . K w eatya  
niew ażnośc i w d ł u g  p r z e p isó w  § §  1 8 7 , 1 8 8  u s ta ­
n o w io n y c h , rozp o zn a w a n ą  b ę d z ie .

CDokończenie nastąpi).
1 I llll—W  II i ~ I' "I Tl--------------
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W i e t l c ń  11 listopada.
«5 Nota Monitora u sp ok oiła  tu tejsze  u m y sły . O st-  

Deutschc-Post c ie sz y  s ię , że  przym ierze anglo-francu- 
skie utrzym anem  z o sta ło  i zap ow iad a  n aw et  
lenie A u ,try i na konfereneye, k ładzie tylko' *?  
żeb y  poprzednio gabinet paryzki za p ew n ił . 
żadnych co do B ołgradu przyrzeczeń  R o  y  •
M ożna być pew nym , że  takich Prz.yrZ®̂ .,. 4 • .
no urzędow nie. Gabinet francuzki zed o n ia '
g m ia  si?  R o sy i opierały s ię  n 8  r Ogo marca
co do litery i prop on ow ał,— zeby spełnić traktat co do 
ducha—  granicę m ięd zy  Bołgradem  1 jeziorem Jałpuch. 
O st-D e u tsc h e -P o s t  pow iada, że sam  kom isarz francuzki 
przekonał s ię , ż e  B ołgrad m ógłby panow ać nad je z io ­
rem, lecz nie pow iada, czy  odgraniczony od jeziora  
m ógłby  żeg lu d ze  na Dunaju być n iebezpiecznym . Zre­
sz tą  rzecz  najw ażniejsza, że  A ustrya, która niedaw no  
tak s ię  konfereneyom  opierała, j u t  s ię  na nie zgadza . 
D o w od zi to. że  nie m yśli iś ć  tak daleko jak b y  m oże  
A ngha chciała, czyli że  g o tow a  zrobić s łu sz n e  kon cesye. 
Anglia zostaw iona sam a sob ie  stanie s ię  także w yro- 
zu m ia lszą . T rzy p ań stw a  po łączone traktatem 1 5 g o  
kw ietnia znajdą sp o só b  utrzym ania tego  przym ierza, 
które w  zasadach , jak  tw ierdzi Monitor, ciąg le istn iało . 
Że po zaspokojen iu  kw esty i na W schodzie , w y stą p i na 
n ow o i silniej k w estya  neapolitańska, o tern w ielu  i ja  
m iędzy nimi nie w ątp ię. Król Ferdynand II w rócił do 
Caserta, lecz postanow ień  nie zm ienił. M ałe u ła sk aw ie­
nia giną w  system acie  ogólnym , który trzebaby g ło śn o  
i gru tow nie zm ienić, żeb y  E uropę i kraj zasp ok oić .

K om itet drogi że l8 znąj galicyjskiej i  prow adzi dalej 
sw e  prace, szczeg ó ln ie  co do kw estyj specyalnych .

P e r l i n  11  listopada.
•j* Z urzędow ego spraw ozdania  obrad B undestagu  

w kw esty i neufi hatelskiej pokazuje s ię , ż e  w n iosek  
P rus w  tym  przedm iocie obejm ow ał tylko dw a punkta, 
które tak że  B undestag  przyjął jednom yśln ie. P ierw szy  
p u n tt d o tyczy ł przystąpienia B undestagu do zasad  pro­
tokółu  lon dyńsk iego  z  dnia 2 4 g o  m aja 1 8 5 2  r .;  drugi 
śc ią g a ł s ię  do popierania przez p ań stw a  zw ią zk o w e  
drogą dyplom atyczną żądania P rus, aby  u w ięzien i roja- 
liści byli w yp u szczen i na w oln ość . W edle przyjętej przez 
B undestag u ch w eły , drugi ten punkt będzie zatem  po­
pierany m e bezpośrednio przez centralną w ład zę  Z w ią ­
zku niem ieckiego, lecz w  im ieniu tegoż  przez dyplom a­
tycznych  ajentów  pojedyńczych p ań stw , rezydujących  
w  S zw ajcarv i. Punkt trzeci w niosku  pruskiego m iał z a ­
w ierać, w edle podania dzienn ików , żądan ie, aby na 
przypadek odm ow nej odpow iedzi szw ajcarsk iej R ady  
z w ią zk o w e j, Prusom  w olno było  przeprow adzić w ojsk o  
sw o je  ku granicom Szw ajcaryi przez terytoryurn niem ie­
ck ie, oraz aby w ojenną tę  d im onstracyą  p ań stw a  z w ią ­

zk o w e  poparły. W  urzędow em  spraw ozdaniu  B undesta­
gu  nie m a sz  o  takiem  żądaniu Prus żadnej w zm ianki; 
przyjąć zatem  n a leży , że  g o  całfcem  nie b y ło . Spraw a, 
jak  s ię  zdaje, nie w y sz ła  dotąd z  obrębów  dyplom aty­
cznych . T ym czasem  dzienniki szw ajcarsk ie  donoszą , 2e 
proces rojalistów  toczy  s ię  sw o ją  drogą. Ś ledztw o z o ­
sta ło  ukończone i akta p rzesłano Izbie oskarżeni'*. T eż  
dzienniki d ziw ią  s ię , ż e  zagranicą do tej chwili rozu ­
m ieć nie chcą, że  R ada zw ią zk o w a  zgo ła  żadnego nie 
ma prawa raięszania s ię  do biegu postępow ania są d o ­
w ego . Jakim w ięc  sp osob em  bieg dalszy procesu ma 
b yć w strzym an y  i w ięźn iow ie  bez sąd u  na w oln ość  
w yp u szczen i, to trudno pojąć. N adzw ycząjne tylko o k o ­
liczności rnogłyby usprawiedliw ić w yjątek  zboczen ia  
1 przepisanej legalnej drogi. Rada zw ią z k o w a  w sk a za ­
ła  o k o liczn ość  ty w uznaniu przez P rusy  kantonu neuf- 
chatelsk iego  za  n iezaw isły , i zdaje s ię , że  przy tem  
dotąd obstąje. Dyplom atyczne kroki nie zm ien iły  je s z c z e  
tego stanu rzeczy. O w szem  Anglia sk łan ia  s ię  do po­
dania Szw ajcaryi ręki, i stara s ię  zn iew olić  Prusy do 
przedłożenia prsyn jm niej odpow iednich uw olnieniu  w ię ­
źn iów  koncesyj, któreby p o słu ży ć  m ogły  za  p odstaw ę  
układów  prow adzących do jak iegok o lw iek  rezultatu. 
Spraw a neufchatelsfca przew lecze s ię  bardzo, jeże li kon­
fereneye paryzkie nie będą m iały m iejsca. W p ływ  państw  
Z w iązk u  n iem ieck i-go nie zm usi Szw ajcaryi do przy­
stania na żądania prusVie bez żadnych w arunków . O 
zbrojnem  tegoż  popieraniu za led w o  m oże być m ow a. 
Aby sp raw ę za ła tw ić , stanie s ię  kon iecznością  dla Prus  
o zn aczyć  bliżej m yśl późniejszej sw ojej polityki, chyba  
ż e  gabinety europejskie w yrzeką zgodn ie  sw o je  decy- 
z y ą  i w e z w ą  S zw a j aryą do za sto sow an ia  s ię  do niej. 
L ecz w łaśn ie  do takiśj zgod y  me m asz n i  teraz w id o­
ku. Szw ąjcarya  z a ś , w ied ząc to, obstąje rów nie jak  
P rusy przy raz uezynionem  ośw iadczen iu .

Spraw a akadem ików  heidelberskich, która po uniw er­
sytetach  niem ieckich w  ciągu lata tyle robiła h a ła su , 
zo sta ła  w' dobry sp osób  z iła tw io n ą . D aw ne studenckie  
zw ią zk i, z ;  ane korpusam i p ozosta ły  przyw rócone ze  
w szystk iem i sw em i znakam i i koloram i. Poddać s ię  ty l­
ko m u sia ły  now ym  przepisom  akadem ickiej subordyna- 
cyi, i zrzec s ię  m usia ły  pretensyi w y łączn ego  noszen ia  
kolorów . Przybierać kolory w olno i innym  zw iązk om . 
W szystk ich*tak ich  zaw iązn ń , odznaczających s ię  oso- 
bnemi koloram i je s t  w  Heidelbergu obecnie a ż  ośm . Oto 
zd ob ycze „Errungenschafte:i“ , p isze  Gazeta Palatynatu. 
z e sz łe g o  półrocza.

W  H annow erze nastąp iło  rozw iązan ie  Izby  drugiąj, 
która, jak  w iadom o, nie była  przysta ła  na proponow a­
ne przez rząd reformy konstytucyi. C zy n ow a Izba , do 
której nak aza .10 w ybory, będzie p ow oln iejszą , to pyta­
nie. Jeżeli nie, co bardzo być m oże, zam ęt w ew n ętrz­
ny stan ie s ię  je s z c z e  w ięk szy , i to w  kraju, który 
przez d ługie i najburzliw sze lata w reszcie  N iem iec, 
uchodził za  w zór dnbrej w ew nętrznej organiz,- cyi.

O podobnym  konflikcie sejm u z  rządem  w  L uksem ­
b u r g u , należącym  także do Z w iązk u  niem ieckiego, w ca- 
!le  nie w spom niałem . S pory  tego rodzaju nie b y ły  w o -  
b ta tm ch  czasach  n o w ośc ią , i straciły przez to  ca łe za- 
1 j ę c ie  5 n f  oą  zg o ła  !w zg ie łk u  w ielu ąj polityki europej- 
i  skiej. ________

P a r y ż  8  listopada.
L*** Dnia 4  listopada w  godzin ie wieczornej zam knął 

s ię  sześćd z iesięc io le tn i ż y w o t P a w ła  D elaroche znako­
m itego m alarza Francyi. Od b itw y  pod Trokadero do 
niew yk oń czon ego  obrazu przedstaw iającego  E lżbietę  
w  w ięzien iu  la Conciergerie , ileż  to pięknych u tw o ­

rów  w yd ał jego genialny i bogaty pędzel! Joanna Gray, 
Strafford, Cinq-M ars, śm ierć G u izy u sz a , w ieczór .u Ma- 
zarin iego , z w y c ię z c y  B a s ty lli , dzieci E d w ard a , Żyron- 
d y ś c i ,  m alow  dło w  szk o le  sz tu k  p ięk n ych , i tyle in­
nych św iad czących  o gen iu szu  płodnym  ich m istrza, o 
niezm ordowanej je g o  pracy do ostatniej chwili ż y c ia ,  
u w iły  dlań w ieniec n iespożytąj s ła w y . W ielką częśe  
tych nrcy-dziel w idzia ła  pub liczność na w ystaw ach  sztuk  
pięknych w  p ierw szych  d ziesięc iu  latach panow ania L u ­
dw ika F ilipa. Maryą Antoinette p okazyw ano w W iedniu, 
z w y c ię zc y  B astylli przed ratuszem  m iejskim , skoro don 
w esz li zam knięci zo sta li w  u k ryciu , inna p rzesz ły  na 
w ła sn o ść  p ryw atn ych , w idzialne s ą .ty lk o  od m ałej li­
czb y  o s ó b ,  do tego  rzędu n ależą  Ż yrondyści prow a­
dzeni na śm ierć z  Conciergerie, zd ob iący  galeryę p. A- 
chiliesa Fould . Delaroche n e przedstaw ił w  tym  obrazie  
bajecznej ich ostatniej u cz ty , a le p ow ażn y  i m ęczeńsk i 
dramat przyodzia ł dziw nym  charakterem prostoty i pra­
w dy. N agie śc ian y  w ięz ien ia , u okien  żelazn e kraty, 
sto ły  i zyd le drew niane, na pó łce  stojące popiersie 
Marata. Ż yrondyści w ejściem  o n iezw ykłej porze zbi­
rów  policyjnych o strze że n i, ż e  s ię  d h  nich zb liży ła  
ostatnia g o d zin a , rzucają s ię  jedni drugim w ob jęc ia , 
a gdy Stróże w y n o szą  cia ło  zab itego  ich to w arzysza  
V a la ze , oni szy k u ją  s ię  p ow ażn ie  żeb y  m u m iejsca u- 
s tą p ić , zdają s ię  go  żegn ać sło w y ; m orilu rite  salu- 
tant. Scena odbyw a s ię  przy św ietle  pochodn i, a  b lask  
w schodzącej jutrzenki zapow iada rychłe dnia nastanie. 
P rzy tem  św ietle  w id z isz  ok aza le  postacie Vergnaud i 
B risso t i pozn ajesz  w  nich od razu , że  są  przew odni­
kami sw o ich  sp ó lb ra c i, a  na w szy stk ich  tw arzach ja ­
śn ieje spokojna p o w a g a , g o to w o ść  p ośw ięcen ia  s ię ,  
dw a charaktery g łów n e odznaczające  to stronnictw o po­
lityczne Francyi w  cza sie  jej w ielkich rew olucyjnych za ­
burzeń. —  Z o sta w ił D elaroche m n óstw o  portretów spó ł-  
czesn ych  znakom itych o só b ; k sią żęc ia  A dam a, G uizot, 
T hicrsa i w. i. d w óch  sy n ó w  sw o ich  H ora-ego i Filipa  
i matki ic h , córki H oracego V ern et, której zgon  z s -  
w czcsn y  nąjboleśniąj g o  zran ił, bo stratę tćj anielskiej 
istoty  nic m u ju ż  w  życiu  w ynagrodzić nie m og ło . B y ­
ła  to praw dziw ie ew angieliczna n iew iasta , dobrocią, i n ­

n o ś c ią ,  przykładem  w sk azu jąca  dla gen iu szu  jedyną  
| drogę do przybytku zasłu żon ej s ła w y , rysy  jej uw ie- 
; cznił w  postaci ś . E lżb iety  w ęgiersk iej, i w  figurze w y o ­
b ra ża ją ce j sz tu k ę  gotyck ą , w  m alow idle zdobiącem  sa lę  

sz tu k  pięknych. —  P rzyjazne stosunk i łą c z y ły  P aw ła  
i Delaroche z  w ielą  rodzinam i polskiem i, a  w  latach bli- 
! sk ich  jego zgonu  znajdow ał on nieraz pociechę i za- 
I chętę co mu rozjaśn ia ły  zachm urzone c zo ło , w  g o śc in -  
, nym  dom u księżnej M. C* posiadającej rzadki d z iś  ta- 
jlent ulżenia każdej skarśącćj s ię  n iedoli, każdej bole- 
i śn ie  drażniącej ranie. N a sza  h istorya i literatura nie 
[b y ły  dlań o b c e , a  syn  je g o  H oracy g łęb ok ie  n aw et o 
i nich posiada z n a w stw o . T a  łą c zn o ść  z  nami rodziny  
j Delaroche , w ym aga ła  odrm nie obszerniejszej o  nim  

wzin anki, niech ta jakkolw iek  nieudolna, będzie zadat­
kiem naszej dla n iego  pam ięci. Oprócz portretów hr. 
Delfiny Potockiej i jej siostry księżnej B eau veax  bę­
dących ich w łasn ością , hr. R aczyń sk i m a w  sw ej ga- 
leryi obraz Delarocha przedstaw iający: P ielgrzym ów  z e ­
branych na placu ś . Piotra w  R zym ie.

0 1  daty ostatn iego m ejego listu  nic tak iego nie z a ­
s z ło ,  c by inogło  rokow ać bliskie w yjaśn ien ie zam ętu  
spraw  politycznych Europy. A rtykuł Monitora w czo ­
rajszego upew nia  r-as, ż e  Angl a  i Francya zgodn ie poj­
m ują w sz y stk ie  w ięk sze  zadania p o lityczn e , różnią  
s ię  tylko z  so b ą  w  drobnych ruałego interesu kw estyaeh  
i te różnice z n k n ą ć  m ają w s  w zajtm nem  porozum ie­
niu albo w śród narad sp odziew anych  konferencyj. Zdaje

s ię  tedy, ż e  na teraz n iem asz ob aw y zerw ania  przy­
mierza fra n c u sk o -a n g ie lsk ie g o , ani n aw et pokoju tak  
w ielkim  kosztem  okup ionego, jeże li w ierzyć m ożna z a ­
ręczeniem  danym  przez lorda Palm erstona w  m ow ie  j e ­
go  mianej w  M anchester. T ylko  r. z n o w u , p ierw sze z a ­
leży  od konferencyj, na zw o łan ie  których n iem asz po­
w szechnej z g o d y , a  drugie od śc is łeg o  w ykonania trak­
tatu przez R o sy ą  p ow o łu jącą  s ię  także na konfereneye 
jako na osta teczny  trybunał m ający w yrok ow ać o  B o l- 
gradzie i w ysp ach  w ężo w y ch . K rzyki dziennikarzy an­
gielskich niuiej zap ew n e pochodzą z  nieporozum ień a 
gabinetów , jak  raczej z  obrażonego interesu handlarzy  
m em ogących przebaczyć rządow i francuskiem u, ż e  p*a- 
w o o zn iesien iu  ceł n iektórych, dla nich n iedogodnych, 
o d ło ż y ł do r. 1 8 6 1 ,  u w  tej chw ili układa z  R o sy ą  
traktat handlow y pod w ielą w zględam i korzystny  dla 
Francyi. Jakkolw iek interes kupiecki w ielką u A nglików  
gra r o lę , trzeba jednak sp od ziew ać s i ę , że  w  ich ro­
zum ie politycznym  ustąp i w ażn iejszem u jakim  je s t  przy­
m ierze Francyi. P o g ło sk i o w yjściu  hr. W alew sk iego  
z  m in isteryum , nabrały w iększej p ew ności od czasu  
zw ołanej rady m inistrów  w C om piegne, poprzedzonąj 
przyjazdem  p. Persigny, ale gdy dotychczas jak  to z w y ­
kle b yw a  przed nastąpić, m ającą zm ian ą , n ieobiega ż a ­
dne im ie now ych  kandydatów , coby je g o  m iejsce radzi 
z a ją ć , s tan ow czo  o w artości tego  „pow iadają*  nic w y ­
rzec niepodobna.

Na bursie rzeczy  idą daw nym  trybem , w sz y sc y  s ię  
skarż-; a  najw ięcej sp ek u lan ci, nad którym i nie m ają  
naw et litośc i prokuratorowie jeneralni trybunałów  Pau i 
Orleans, w ystęp u jący  w  m ow ach sw o ich  przy otw arciu  
są d ó w  przeciw ko w adom  i zdrożnościom  m ateryalnym  
naszej epoki. Jestem  przekonany, ż e  daw niejsze cz a sy  
nie b y ły  lep sze  od d z is ie jsz y ch , tylko w  braku dzien­
n ik arstw a , mnićj gadano i p isano o szalb ierstw ach  i 
nadużyci ch w sze lk iego  rodzaju , a z  tego  co docho­
w ała  nam historya m ogl b yśm y w y sto so w a ć  obszerny  
akt oskarżenia przeciw ko naddziadom  n aszym . P ow in ­
n o śc ią  je s t  m ężó w  p ostaw ionych  na straży  praw ostrze­
gać sp ó łcz e sn e  ich p o t  lenie ilekroć razy zb acza  ze  
szlachetniejszej drogi, ale je ś li go  s łu szn ie  karcą i grom ią, 
niech raczą p tm iętać  i o tem , ż e  indyw idua nie rzą­
dzą  s ię  s a m e , ż e  o r e  podane są  kierunkowi instytu- 
c y i ,  że  przykład z a w sz e  id zie  z  góry, i ż e  k żdą sp o ­
łe czn o ść  jak  okręt na m orskiej fali łacno je s t  sterni­
k ow i p op ch -ąć  w  stecr, lub naprzód. Jest zn ow u  ob y­
czajem  przyjętym  skarżyć się  na teraźn iejszość , w yrzekać  
przeciw  tem u co posiadam y. I tak żalim  s ię  d z iś  na 
niedostatek i drogość ch leb a , przecież nikt z  g łodu  nie 
u m iera , a b y łv  c z a sy  jak  św ia d czy  Recueil des hi- 
storiens de France, ż e  w  latach od 9 8 7  do 1 0 0 8  
ludzie karmili s ię  ja szczu rk am i, ża b a m i, m y sz a m i, a 
gdy tych zab rak ło , łapano drobne dzirtki i te s łu ż y ły  
im za  stra w ę , która w edle opata R a u l-G lab era  o lat 
3 0  później sta ła  s ię  p ow szed n im  pokarm em . Piotr d’E- 

. stio les w dzienniku Henryka I llg o  opow iada jaki to był 
jg łó d  w  1 5 8 6 ,  kiedy w sz y stk ie  zb oża  na polu jeszcze
niedojrzałe przez tłum y nędzarzy z o sta ły  zjedzone. Je- 
deo d 'p u tow ;.n y  ze  S tan ów  Auvernii r. 1 6 1 4  w m ow ie  
mianej do L u iw ik a  X ll lg o  w y sta w ia  obra; nędzy ludu  
zm u szon ego  ż y w ić  s ię  jak  bydlęta traw ą i korzonkam i. 
Nie lepićj b y ło  za  L udw ika X lV go  i L udw ika X V gn. 
N ie kon ecznie je s t  lepićj d z iś  w  innych krajach aniżeli 
w e Francyi. Monitor don iósł nam o cenach m ięsa  i 
chleba jak ie  b y ły  1 5 g o  w rreśn ia  w różnych punktach  
E uropy, kiedy w Paryżu  płacono za  kilogram  w o ło ­
w iny f. 1 4 3 ,  cielęciny 1 5 8 ,  baraniny 1 5 4 ;  w ten ­
cza s w  M alcie k o sz to w a ł kilogr. w o ło w . f. 2  4 4 ,  c ie­
lęciny 2  5 9 , baraniny 1 9 4 ;  a  w  K iel gd z ie  ceny by-

relę ( ’/„ fol.) J. W ojnarow sk iego  w ykonaną  w ed łu g  0 - 
lejnego obrazu znajdującego s ię  w  k sięgozb iorze Jagie- 
lońskim  w  K rak ow ie , a przedstaw iającą B ro śc iu sza  po 
pas 1 rysunek kredą 4  maj.) H a d iiew icza  z  teg o ż  obra­
zu  robiony.

R odrina hrabiów Brtihlów , która z a  A u gu sta  III taki 
w p ły w  szkod liw y  na n a sze  sp raw y w y w iera ła , nie m o- 
ż e  w  tym  prceglądsie być pom inętą. W ym ien ię tu naj­
przód piękną Folina rycinę ( w  4ce ) robioną i w ydaną  
1 7 7 4  r. w  W a rszaw ie , a przedstaw iającą w  ow alu  po- 
pierś A lo izego  Fryderyka B riih la , naczelnika artyleryi 
koronnćj. urodzonego w  D reźnie 1 7 3 9  r., a  zm arłego  
w  Berlinie 3 0  styczn ia  1 7 9 3  r.

M asz następnie dw a piękne w izerunki Henryka Briihla, 
p ierw szeg o  m inistra i ulubieńca A ugusta I II , z  których  
p ierw szy  ryty na m iedzi (fol. m aj.) przez B alechoux 1 7 5 0  
z  obrazu L udw ika de Sylvestre przedstaw ia g o  po kola­
na, a  drugi ryty ta k że  na m iedzi (fo l.) przer, W a w rzy ń ­
ca Z ucchi z  ob razu  S tef. I orelliego popierś jeg o  w  0 - 
w alu  w yobraża . Ładna z n ó w  rycina (fo l. m in .) Andou- 
arda z  rys. B er'eauxc p rzedstaw ia  w  całej o sob ie  Mau­
rycego B riih la , kaw alera ° r*a b l]"‘eg!) 1 po8,a sask iego  
w  Londynie, zmarłego ta m ie  1 8 0 J -

D o rzad szych  u nas m o ż n a  n ahczyc ryem ę ( 4  m in .) 
Jana Suntacha z  rysunku D s N on’a  przedstaw iającą po 
kolana w  siedzącej p ostaw ie  m alarkę le B r u n , K tóra będąc 
w  P o lsce  za  cz a só w  S ta n isła w a  A u gu sta  P on iatow sk ie­
g o , portret je g o  m a low a łs. Pom ijając in n e w sp om n ę tu 
je s z c z e  dw a ładne rysunki o łó w k ie m , z  których pier­
w sz y  ( 4  m in.) p rzedstaw ia  popierś E dw arda B rzo zo w ­
sk iego  m a la g a ,  drugi z a ś  ( ta k ie  4  m in .) popierś L u­
dwika B ystrzo n o w sk ieg o  m ajora ja z d y  b. w o jsk  poi. 
ozdobionego za  w a leczn ość  pod O strołęką krzyżem  w o j­
sk o w y m , a w A lgierze rów nie za  w a leczn o ść  krzyzem  

h on orow ei, i ładną akw arelę ( 4  m in .) Jerzego  
M n isu h a  1840 robioną a  przedstaw iająca popierś J ę ­
drzeja h r . o t nerfli p ierw szego  kom isarza se jm ow ego  
w  G'dicyi 1829 r. ( rodzonego 1 7 7 1  a  zm arłego  1 6  m a­

j a  1 8 4 1  r. w B skończycach  pod P rzem vślem .
2  2 7  w izerunków  jenerała Józefa  C hłopickiego po  

n ajw ięk szej częśc i litogr»fow anyth  nie w ym ieniam  ża ­
dnego . bo w sz y s tk ie  mniej w ięcćj każdem u są  znane, 
a z 1 8  Chm'.'b ickiego hetmana k o z a k ó w , który o s ią ­
g n ą w szy  w  r. 1 6 4 7  ten bt p u n  w k o za cz y zn ie , ty ln

k lęsk  w  P o lsce  by ł spraw cą i dokuczać nam nie prze­
sta w a ł a ż  do śm ierci sw ej w  r. 1 6 5 7  1 5  sierpnia, w sp o ­
m nę jedyn ie d o ść  rzadką rycinę ( 8  min.)^ przedstaw ia­
ją c ą  popierś jego  w  ow alu  z  napisem  ła c iń sk im : „B oh ­
dan Chm ielnicki exercitus Z aporovien . P raefectu s. Belli 
Servilis autor Rebellium q C osaccorum  et P leb is Ukrai- 
nen. d ox .

Z  1 4  z a ś  w izeru n k ów  J»na Karola Chr d k iew icza  
w oj. w ileń . i w . hetm . W . X. L itew . w ym ienię jedynie  
rycinkę ile s ię  zdaje w sp ó łc z e sn ą  ( 1 6 )  przedstaw iającą  
g o  po pas i piękną L. G. R ssp a  rycinę ( 8 )  z  rysunku  
M. K eyla, nakładem  M ichała Groella w D reźnie w ydaną, 
na którćj pod popiersiem  C hodkiew icza w idok je s t  Cho- 
cim a. W sp om n ieć  tu  m u szę  także nadzw yczaj rzadką  
rycinę ( 4  m in .) Gerarda S?ghersa a  w yobrażającą p c -  
pierś m ęski z  n a p isem : Godefridus C hodkiew icz D u x  in 
M oscovia. Co by to b y ł za  Chodkiew icz, nie m ogłem  do­
tąd w y ś le d z ić . . .

W izerunków  przedstaw iających s ła w n eg o  rytow nika  
i dyrektora król. akadem ii sztuk  pięknych w  Berlinie, 
D aniela C hodow ieck iego, urodzonego w  G dańsku 1 7 2 6  
a -j* w Berlinie 7  lub 9  lutego 1 8 0 1 ,  m a sz  tu 1 4 , 
w szy stk o  piękne ryciny, m iędzy któremi w sp om n ę d ość  
rzadką (in 8 ce) D izog’a z  rys. Z ing’a  1 7 8 6  w ydaną, 
a w yobrażającą  popiera jeg o , j bardzo ładną rycinę 
( 4  maj )  Fr. Arnolda z  obrazu A . Graffa u  Jacobiego  
w  Berlinie wydaną* na której tenże po pas w  s ied zą ­
cej p ostaw ie  z  okularam i w  ręku je s t  w yob rażon y , a  
w końcu rycinę ( 4  m aj.) B. Salom ona 1 7 9 7  z  obrazu  
J- C. Frischa przedstaw iającą g 0 ta k ie  po pas w  s ie ­
dzącej postaw ie, ale z  rylcem w  ręku.

O glądasz tu następnie rzadką j piękną rycinę ( 4  m .) 
z  napisem  niem ieckim  przedstaw iającą po pas w  o w a ­
lu  K atarzynę C h w ałk ow sk ą  uredroną 3 1  lipca 1 7 0 0 ,  
a  zaręczoną 15  lutego z  Ernestem  K rzysztofem  baronem  
M annteuflem nadzw yczajnym 'posłem  A ugusta III na d w o­
rze pruskim , zm arłą z a ś  1 6  grudnia t. r.—  N ierów nie  
rzad szą  je s t  rycina ( 8 )  O ctaviusza  Leona robiona 1 6 2 7  
a  przedstaw iająca popiersie w  ow alu , sekretarza kardy­
nała Berberiniego, Jana C iam pohego m ęża w ielce u czo ­
nego , któremu W ład ysław  IV  napisanie dziejów  pol­
sk ich  poruczył. Z a czą ł j e  C iam poli, lecz n ie  sk o ń czy ł, 
p on iew aż śmierć g o  w  tej  ̂ pracy za sk o c zy ła  3 g o  w rze­
śn ia  1 6 4 3  r.—  D o ść  rzadką je s t  u  nas piękna rycina

(w  4 c e )  W ilhem a Pethera z  o b ra zu : Grigniona w yobra­
żająca w  jedzącej p ostaw ie  po kolana W ilhelm a C oxe  
urodzonego w  Londynie 1 7 4 7 ,  który zw iedzając w ia tach  
1 7 8 4 — 1 7 9 2  różne strony Europy by ł także w  P o lsce  
i op isa ł ją .—  Bardzo zn ó w  rzadka rycina ę ł /a fo l.)  
Hautt’a przedstaw ia w  całej o sob ie  Cymbarkę, córkę Z ie­
m ow ita k sięcia  M azow ieck iego na Płocku w ydaną 1 4 2 1  
z a  Ernesta że lazn ego  arcyksięcia  austryackiego, a zm ar­
łą  r. 1 4 2 9 .—  M iędzy 1 2  w izerunkam i Stefana Czarnie­
ckiego je s t  kilka’ w sp ó łczesn y ch  rycin, lecz nieodzna- 
czającyclf s ię  ani, p ięk n ością  rylca ani rzadkością , z 3 c h  
z a ś  w izerunków  Izabeli CzaRoryskićj za słu g u je  na 
w zm iankę piękna rycina C A .m *-) G. T esto lin iego  z r y s .  
C osw ay’a przedstaw iająca k siężn ę  w  całej osob ie . W i­
zerunki k siążą t C zartoryskich jak  np. żyjącego  dziś  
v/ P aryżu  Adam a, zm arłeg ' 1 l o - o  Adam a K azim ierza, 
jenerała ziem  podolskich , Aleksandra, A ugusta w ojew od y  
ruskiego i innych, lubo d ość  liczne nie w ym ieniam , po­
n iew aż  albo m ałoznaczne, albo pow szechnie znane.

W  rzędzie barduo rzadkich m ożna p o ło ży ć  rycinę 
( 4  rain.) Ph. Galla przedstaw iającą popierś Jana Dan- 
ty s z k a , zw a n eg o  ta k że  a  t u r n s ,  von H ó-fen  lub F laehs- 
bindirsm , b iskupa ch ełm sk iego  o. o d r . 1 5 3 7  w arm ińsk ie­
g o , s łyn n ego  z  u czon ośc i 1 poe .yj łacińsk ich , a  zm arłe­
go  2 7  p sź d z . 1 5 4 8 . W napisie  ryciny je s t :  Episcopus 
Culmeńsis, z  czeg o  s łu szn ie  Wnosić w oln o , ż e  w y sz ła  
przed r. 1 5 3 7 ,  pon iew aż inaczej rytow nik nie byłby  
z w a ł D an tyszk a  biskupem  chełm ińsk im , gdy ja k  win- 
doroo b iskupem  b id ą c  ^uz warmińskim w y ż s z ą  p iasto­
w a ł tern sam em  g o d n ose . Uglądag2  nastSpnie piękny wi- 
reruaek w  całej o sob ie  S tan isław a G oddem by D ęb sk ie­
g o , b iskupa krak. r  *. Rfud. 1 7 0 0  rysow an y  wodne- 
mi farbami prsęz  vvojnarow skiego z  obrazu olejnego*
który s ię  znrjd'JJe w  klasztorze k s ię ż y  F ranciszkanów  
w  K rakow ie. Piękną rycinę sz tu k ą  cr.ar-
ną ( 4  m in .) F- K reutzem  przedstaw iającą popierś w  0 - 
w alu  Ignacego nr. D em bińskiego, i drugą nie mnićj p ię­
k n ością  rylca celu jącą Jakuba Schm utzera w ydaną 1 7 6 5  
( f j l .  m in .) w  P aryżu  a  przedstaw iającą po pas w  sie-  
dzącćj p o staw ie  Chrystyana W ilhelm a D ietr icego , m ala­
rza A ugusta  II * IR  T  w Dreźnie 1 7 7 4 .  Godne równie
w spom nien ia  dw a ładne popiersia w  ow alach , p ierw szy  
ryty na m iedzi (  / 2 fol.) przez S . B lesendorffa z  rys. 
E n och s Seem ana w yobraża Dilgera obyw atela  gdańsk ie­

go  -j- 1 6 9 7 , drugi ryty 1 7 8 8  przez Franciszka R iverrę  
( 4  m «j.) przedstaw ia Nataniela D d gera , pastora gdań- 
sk ie so  i u czonego teologa f  1 6 7 9  r. Z najdziesz  dclćj 
m iędzy trzem a w izerunkam i Józefa Dobrow-skiego a ra- 
c ie j  D em braw skiegn, s ław n ego  u czonego  sło w ia ń sk ieg o , 
piękną ricinę (fo l.) Benedettego z  obrazu Kadlika przed­
staw iającą  go  po ko*ana w  p ła szczu . D obrow ski uro­
dzony 1 7  c z er w ia  1 7 5 3  r. w  Gyerm tt pr.d R abą zw ie ­
dził podczas podróży sw ćj w  r. 1 7 9 3  także W arsT a«ę
i dla tego  g łó w n ie  w izerunek jego  um ieszczon y  w  zb io ­
rze polskim  śp . P aw lik ow sk iego  chociaż m ąż ten uczon y  
•f 1 8 2 9  do w szy stk ich  plemion słow iań sk ich  n ależyćby  
pow inien . Z aleca s ie  rów nież p ięknością u szk od zon a  tro­
chę rycina ( ' / a f |JI-) w yobrażająca popierś w  ow alu  Ot­
tona Ma nu sa  Donhnfa jenerała > p osła  pruskiego u ró­
żnych  dw orów  f  1 4  gruduia 1 7 1 7 . W z ię ty  dla tego  do 
zbioru, ż e  b y ł w  pokrew ieństw ie z  polskim i a raczej pru­
sk o -p o lsk im i D enhofam i. W izerunki innych DenhofóW  
pom in ąłem , p on iew aż m e za lecają  s ię  p ięknością  w y ­
konania. Z a to m u szę  w ym ienić ładną rycinę sztuką  
czarną (fol- m in .) J. Jac. Haid’a z  ma). Ant. P esn e’g 0 
przedstaw iającą w izerunek po pas K arola K laudiusza  
Dubut’a rzeźbiarza najprzód króla polsk iego (zapew ne  
A ugusta H ) a potćm _elekt, baw arsk iego zm arłego w  Mo­
nachium  2 3  m aja 1 7 4 2  r. —  i d o ść  rzadką rycinę (4  
m in.) F un ck ego  w yobrażającą  popierś w  ow alu  DU' 
m ouriera, jenerała francusk iego , który w  r. 1 7 7 0  dl* 
w spierania konfederacyi barskiej do P o lsk i b y ł prze* 
rząd fran cu s-i przysłanym . Prócz tej ryciny lic*) 
zbiór j e s z c z e  5  innych w izerunków  D um ouriere. Z  7  wi­
zerunków  Marcina D unina arcybiskupa gn ieźn ieńsk ie? 0 
'I" 1 8 4 2  zasłu gu je  na w zm iankę rycina ( 8  m aj.) Karo** 
Majera z  rys. Steffensa w yobrażająca  g o  pas. Pit^J?! 
rysunek tuszem  na pergam inie ( 1 2 )  Stattlera z  r. 1 8 ’  
przedstaw ia popierś B ogu m iły  M eehtyldy D u v a ll, ks >e' 
ni Benedyktynek w S tan ią tk ach , a akw arella W ojn*' 
row sk iego  robiona z  obrazu o lejnego, który w  krużg80' 
kach klasztoru k się ży  F ranciszkanów  w  K rakow ie 8l» 
znajduje, przedstaw ia popierś T o m a sz a  D ybow sk ie?  
laika w  zakonie F ranciszkanów  f  1 7 0 8  w  Poznaniu.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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^ 308jniŻ8ze wo ôw' * ^8, cielęciny 1 30, baraniny

Chleb zaś płacony w Paryiu 0,51, w Malcie 0 ,50, a 
jCjsl najdrożej, bo 0,82. 

h.L Porównaniu zaś do roku zeszłego znajdujemy, że 
<t°li(r pszenicy w październiku kosztował fr. 32 c. 

. > dziś tylko fr. 29  cet. 55, a zatem mniej o fr. 
cent. 14.

Koleje żelazne zawsze największym są naszym fra­
j e r a .  Mamy ich 5764  kilometry, a z początkiem r. 
0*07 bądziemy mieli 6500. Rząd pobiera z dochodu 
i5'°~ miesięcznego (1856) 204,121,071 f  ., podatku 
u -368,227, czyli około 15 milionów rocznie. Kiedy 

! J Kzystkie szlaki będą skończone, skarb narodowy bę- 
. J®,i6 miał 35 milionów dochodu z kolei, byle tylko zna- 

,es® fundusz na ich wykończenie. Słysząc te skargi na 
rak kapitałów, pojąć prawie niepodobna, skąd sie we- 

owe miliardy na koleje rosyjskie, bezwątpie"ia 
hî j zyskowne od tutejszych. Wielkość przedsięwzię- 

Clh dodaje chyba otuchy i jest coś z zamiłowani- arty- 
i “tycznego w tych olbrzymich pomysłach; zdaje sie, że 

pPekulanci mniej o zysk dbają, byle d okazać swego. 
®trze na n*ch- jak spo kojnie obliczają cyfry potrzebne 

h® przebicie góry Mont-Canis lub św. Bernarda; pier­
d z ą  potrzebuje tylko 48, druga 160 milionów.

Odeon przedstawił nam w zeszły czwartek zapowie­
dziany dramat p. Bouilhet w 5 aktach wierszem napi­
s y  Madame de Montarcy. Sztuka ta ostatecznie do- 
w‘?dła, że na teatrze często znajdzie powodzenie, cn 
’'‘jurniejszego zdrowego s-nsu me ma. Prócz imion hi­
storycznych Ludwika XIV, pani Maintenon, d’Aubigny, 
Mhul»vner, daremnie w tym dramacie szukać history- 
Cznej prawdy. Wprowadzone na scene osoby, chodzą 
S8mopas obce uczuciom, wyobrażeniom, zwyczajom i 
°hyczajom swojego wieku. Pani de Montarcy córka ba- 
r°ha de Roucray, jest niby sekretnym ajentem szpie­
gującym z polecenia Ludwika XIV księżnę Bourgogne, 
“tąd stosunki z królem; powyjmowania u dworu i pani 
Maintenon, która przez 5 aktów odgrywa rolę zazdrosnej 
tywalki; dworacy czołem biją przed m żem nowej mi­
łośnicy królewskiej, ale m:,i  różny w tern od p. Mon- 
taspan chce zrmsty. niewierną żonę i króla chce zabić; 
przebacza temu ostatniemu przez wzgląd, że naród i 
*ról jedność stanowią, i że śmierć jednego byłaby ze 
azkodą drugiego, ale żonę przymusza d) wzięcia tru­
d n y . Nad remne b y , zaklnania, przysęgi, dowody nie­
winności, vvchyla niesz-zęsną czaszę. P. de Montarcy 
wtenczas postrzega, że zabił ją nadaremnie i sam rc- 
Sztę trucizny bierze; giną w objęciach spólnych i w tak 
dramatyczrćj postawie, zast*je ich p. Maintenon nad­
biegająca z obroną niewinności swej rywalki. Czy król, 
« y  pani Ma ntenon, j dno lub drugie musiało być 
^  złym hum on e prze?, cały czas trwania tych intryg, 
b° w ciągu 5 aktów ż- dne do siebie nie przemówiło 
Mowa.—  Czekajmy następnych sztuk; z tći mała po­
ciecha.

^  teatrze francuskim powtarzają Le fru it defendu p.
D ucet, w Gaite le fils de T in toret Ferd. Dugue, 

który dla Porte St. Martin jedn cześnie napisał W il­
liams Szeksp ir . VV poniedziałek wodewil daje Les 
faux bonhommes, a 12go listopada z  wielkim apara­
tem wystąpi W Cyrku cesarstim la T our S. Jacques de 
boucherie, dramat w 5 aktach 9 obrazach pp. Aleks. 
Dumas i Ksaw. Montepin. r

Buffy dotąd najpłodniejsze; prawie co dzień cos no­
wego zapowiadają. Oprócz les S ix  dem oiselles d m a -  
rier, dwie inne operetki są na warszt»cie lO rgue de 
B arbarie  i Au cla ir de la lune. 29go listopada w sali 
opery będzie dany bal dobroczynny na dochod biednych 
12go okręgu miasta Paryża, pod opieką szczególną Ce- 
sarstws.

Dzierżawcy gier publicznych w Ems i Wiesbaden pp. 
Chabert i Simon, ustąpili szlachetnego swego rzemiosła 
towarzystwu akccjnemu za 1,200,000 florenów.  ̂ Nowi 
przedsiębiorcy płacą rządowi 250,000 flor. prócz ro­
cznego czynszu 105,000 fl. i nadto dla teatru Wies­
baden 10,000 i na kaplicę  50 ,000 fl. Z wysokości o- 
płat, niechże się ; rzrkonają raz przecie nasi wędrowcy, 
ie  daremnieby rachowali na wygraną tam, gdzie wszyst­
kie podobieństwa zysku mówią na stronę dzierżawców.

Gmina miasta Tarnowa zadeklarowała się na zs- 
asygnowanie summy 100 złr. mon. kon. raz zawsze 
z kasy miejskiej na zakupienie środków do nauki dla 
tamtejszej szkoły niższej realnej.

Uznają* przynależnie to przyczynienie się użyte­
czne, podaje się niniejszem do publicznej wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków 16go października 1856.

W ie d e ń  12 listop. JCKAp. Mość raczył zamia­
nować radzcami sekcyi w ministerium skarbu barona 
Franciszka Sommaiuga radzcę sądu wyższego w Ber­
nie; sekretarzy ministeryalnych Michała Conrad i 
Gwidona Górg» y, tudzież radzcę dyrekcyi skarbo­
wej w Wiedniu Aloizego Dessary.

—  Pierwszy raz dziś zamieszcza Gaz. W iedeńska  
nominacyę nauczyciela religii w zakładzie publicznym 
na zasadzie konkordatu, to jest, „na przedstawienie 
konsystorza.* J ’ F

—  Deputacya rady iniejsk ój wiedeńskiój z bur­
mistrzem swoim na czele, wręczyła wczoraj hr. 
Buolowi c. k. ministrowi spraw zagranicznych dy- 
plom obywatelstwa honorowego, udzielony jeszcze  
w kwietniu.

A n g l i a .

„Nie będziemy się nigdy sprzeciwiać, nie posta­
wimy nigdy rzeczywrstój przeszkody, aby jakikol­
wiek spór lojalny i w dobrej wierze co do znacze­
nia i doniosłości warunków traktatu paryskiego nie 
był rozstrzygniony przez rozjemców, lecz nie od­
wołamy się nigdy i to d i  żadnego trybuna łu  na 
święcie, abyrozstrzygniom m być miało, czyli Rasya 
w zimie, gdy Bałtyk jest zunknięty a Krym w yew a- 
kuowany, powinna wyko; ać waru *ki, które przyjęła 
na wiosnę, mając przed sobą długą kampanię na lą. 
dzie i morzu.

„Jeżeli Rosya chce w ykonać traktat, niechże nie 
będzie więcój mowy o źadnój szykanie między Boł- 
gradem wsią i Bołgradom miastem; niechaj usun>e 
z wysp W ężowych garstkę swych żołnierzy, niech 
nie ma czoła proponować nam, aby jakikolwiek jej 
okręt z morza Siodziemnego przepłynął na morze 
Czarne. Jeżeli wbrew traktatu chce zachować k o- 
munikacyo z  Dunajem, to nie o kongres rzecz idzie 
„le o wojnę europejską.®

„Trwałość pokoju, jak słusznie powiedział lord 
Palmerston od niój zaw isła; niechaj rozstrzyga. Ani 
ona, ani jój przyjaciele najemni, nie zdołają rozłą­
czyć Francyi i Anglii. Dwa te narody są zawsze 
w zupełnej zgodzie, wyjąwszy w jednym punkcie 
bardzo małej wa :i. Będąc razem , mogą one sobie 
żartować z wszelkich intryg."

Są to widocznie powtórzone wyrazy z noty Moni­
tora. Wpływ przeto tego oświadczenia był n iem a­
ły , skoro Tim es który tak silnie powstawał przeciw  
Francyi, opiera się dziś na połączeniu obu rządów 
w jednej polityce.

Dzienniki angielskie rozbierają mowy lorda Pal- 
morstona, miano temi dniami w Manszester i Liver­
pool. Tim es podaje uwagi:

„Nie opuścimy Turcyi _ŵ  chwili tak krytycznój. 
Nie cofniemy również ani jednego okrętu z morza 
Czarnego, dopóki ich obecność będzie potrzebną ku 
obronie sprawy, za którą walczyliśmy i w której 
zwyciężyliśmy.

Kranika miefrrawa f lAjrrantefM*
Gazeta w rocław ska  donosi z K alisza 7go b. m, 

ie  w tych dniach wykryto tam niezmierni) ilość towarów 
przemycanych po większój części jedwabnych, fałszywemi 
plombami opatrzonych. Jeden z przemycarzy skazany da- 
wniój za fałszowanie plom b, na Syberyą, poczynił zezna­
nia tak dokładne i szczegółowe, ie  najskrytsze kryjówki 
w miejscach przez niego wskazanych znaleziono pełne 
towarów któie na wozy ładowano. Wszystkie sklepy 
pozamykano naraz w mieście i mieszkania denuncyowa- 
nych obsadzono strażą i wojskiem, zanim 
do rewizyi która obfity plon przyniosła.

Teatr. Z wielką zawsze radością witamy oryginalny 
utwór polski pojawiający się na scenie naszój, z tern 
większą przyjęliśmy krotochwilę „Hrabia na W ątorach" 
przedstawioną wczoraj na tutejszym teatrze, iż jes t to 
pierwszy utwór dramatyczny ulobionego i znakomitego 
na innóm polu poety, Ludwika Syrokomli Konradowicza.

Przekonani ie  tak znakomity pisarz zna dokładnie 
dzieje nasze, nie możemy przypuścić aby Syrokomla miał 
zamiar w postaci hrabiego na W ątorach przedstawić h i­
storyczny typ szlachcica z X V I wieku. Postać ta jest 
obcą zupełnie narodowi naszemu i ówczesnemu wiekowi, 
niezgodną z żadnym typem szlaehcica polskiego. N ie było 
u nas takich hrabiów, tern bardzićj w wieku Zygmuntów 
i B atorego! Wyobrażenia i myśli włożone w usta comesa 
de W ątory są  przeciwne wyobrażeniom w P o lsce  w owym 
w ieku , p rzec iw n e  n aw e t w ogó le  duchow i n a ro d u  i  pojęciom  
sz lach ty  po lsk ió j, w ypow iedzianym  ta k  ja w n ie  na tysiącznych 
sejmach i sejmikach, objawionym wybitnie w  życiu do- 
mowćm i publiczoóm, w czynach całego narodu. Szlachta 
polska i feudalna arystokracya zachodnia, to dwie zupeł­
nie przeciwne rzeczy: odmienny ich po zą tąk , odmienny 
duch, wprost przeciwne dążenia. Jak  zasługa i zacność 
osobista była źródłem szlachectwa, tak nawzajem wśród 
równości szlacheckiej wszelkie urzędy i godności w Rze- 
czypospolitćj były osobistemi, a dziedzicznej różnicy 
stanów między szlachtą nie znano. Było to pierwszą zasadą 

onstytucyi i uspółecznienia narodu, zasadniczem pojęciem 
ducha narodowego. Świadczą o tóm dzieje nasze na każ- 
dćj swój karcie. Słusznie wyrzekł Michał Grabowski: 
„Były u nas jak  wszędzie różnice bogatych i ubogich, 
ale^nie było między szlachtą różnicy stanów.... Inne fa- 
mihje były w znaCzeniu za Piastów, inne za Jagiellonów, 
inne za Wazów, inne za królów obieralnych, jeszcze inne 
za ostatniego króla. Prawo polskie sprzyjało tój niesta 
łości losu, ochraniało równość obywatelską; żaden urząd 
nie był dziedzicznym a własność na ciągłą podzielność 
narożona.“ „K to dawną Polskę —  mówi August Cie­
szkowski—  wedle upowszechnionych do dziś dnia uprze­
dzeń za spółeczność arystokratyczną poczytuje, ten za­
prawdę o stósunkach polskich wyobrażenia nie m a.“

Dla tych powodów nie przypuszczamy aby Syrokomla 
w hrabi na W ątorach chciał wystawić historyczny typ 
polski X V I wieku. Zapewne w postaci tój zamierzał 
tylko wyśmiać wyjątkowe indywidua dzisiejszego świata 
owiane z Zachodu przyniesionem duchem obcój nam za­
wsze feudalnój spółeczności co już um arła nawet w za­
chodnich krajach, indywidua wydające się nam ludźmi 
zabłąkanemi 2 inneg0 narodu j wieku , ludźmi których 
stroju i mowy nie 2namy_ Lecz pooóż dla odziania tój 
postaci pożyczył szat z  wieku Batorego, a w usta jój 
włożył dźwięczną zygmuntowską mowę? Oby mu niebyło 
poczytane przez niektórych za świętokradztwo, że przez to 
podać może na szyderstwo świętą i godną poszanowania prze­
szłość! ló m  jedynie niewłaściwóm przybraniem w staropol­
skie szaty człowieka dzisiejszych czasów, który odziedziczył 
po przodkach hetmańskie stroje i herby ale nie odziedziczył 
ich ducha, serca i g ł ,  prz braw8zy się w te szaty, 
żąda ich praw nie pełniąc ich powinności, tłumaczymy 
sob>e wszystkie błędy historyczne w krotocbwiH tój spo­
tykane.

A nawet w naszych czasach panowania materyalizmu,
hrabia na " b o r a c h  nie jes t typem społecznym, lecz 
tylko wyjątków, poatacią k . C4 s;ę w jakimś zakątku. 
Zresztą me przez brak cnót j zacności) lecz przez brak 
fortuny wystawiony j est w komedyi na szyderstwo. A czyi 
potrzeba w naszym wieku wyszydzać w teatrze ie  jest 
któś dumnym choć nie ma pieniędzy? Czyi niedosyć
chłoszcze go za to świat dzisiejszy na rzeczywistój scenie
życia? zy me właściwszem dzisiaj przedmiotem komedyi .  ^

i o i u i a i « u  w i .M .w u v / jo tin n  i u u  w  u i w ^ w —
obyczajów j jest racaśj wyśmiewanie pychy * posiadania wyrzekaniach przeoiw wychowaniu magnata, autor okazał

pieniędzy ? Nie duma rodowa jes t błędem naszego wieku. 
Inne są zupełnie choroby na które nasza zmateryalniona 
spółeczność boleje; typy i uosobienia tych chorobliwych 
dąień wieku byłyby żywymi ludźmi dzisiejszego świata 
i stósownemi osobami do naszój komedyi obyczajowój.

Słowem, hrabia na W ątorach nie jest rzeczywistą osobą 
ani przeszłego ani dzisiejszego świata polskiego. Jest on 
fikcyą poety, otworem jego fantazyi; a właściwiój byłby 
uczynił autor stawiając tę wymarzoną postać w jakiem 
staróm opustoszałem zamczysku szkockiem, bo wówczas 
zgodna z krajem i z dziejami, nabrałaby więcój życia i 
rzeczywistości. Istotnie comes de W ątory i sługa jego 
Baltazar przypominają nam osoby z powieści W alter Szkota

Słuszność powyższych uwag odnoszących się tak hi- 
storycznój jak i artystycznój strony sstuk i, okaże się 
wydatniój, gdy przytoczymy jój treść w krótkości.

Rzecz dzieje się niby za czasów Batorego. W  zwali­
skach starego zamku siedzi comes de W ątory, wiodący 
ród z arki Noego, potomek Romulusa i Cyrusa, po któ­
rych w spuściznie zostały mu cegły zamczyska i srebrna 
tarcza herbowa. Lecz stary hrabia posiada jószcze jeden 
klejnot, piękną córę Hannę. Miał on ją  wydać za Pa- 
chołowieckiego uszlachconego niedawno plebejusza. Lecz 
po śmierci starszego brata zostawszy głową rodu W ątor- 
skich i odziedziczywszy zamczysko, daje odprawę Pacho- 
łowieckiemu i czeka zaczóm się o rękę Hanny zgłosi 
Górka lub Teńczyński. Zatrzymujemy się chwilę nad 
tym zwrotem w sztuce, będącym podstawą ciłój akcyi, 
gdyż on potwierdza jak  najdokładniój myśl naszą, że 
cała krotochwila jest fantastycznym a nie historycznym 
obrazkiem. Majorat bowiem i primogienitura jest pojęcie 
rom ańskie, feudalne, obce zupełnie szlachcie polskiój, 
obyczajowi i duchowi narodowemu; prawo polskie równo 
dzieliło braci, zaszczyty i godności w rzeczypospolitój 
były im porównie dostępne, a obyczaj narodowy, jakby 
dla przeciwstawienia feudalizmowi zachodniemu, sprzyjał 
bardziój młodszym braciom, czego najjawniejsze dowody 
widzimy w obiorach książąt za Piastów.

Hrabia zostawszy głową rodziny otacza się urojonym 
dworem i chce przywrócić dawną świetność domu. Brak 
mu do tego może wielkich przymiotów rozumu i serca, 
lecz o tem mniój wiemy z kom edyi; w niój uwydatnione 
szczególniój, iż brak mu do tego fortuny i mienia. Przez 
ten niedostatek pieniędzy ukazuje się on w krotochwili 
śmieszną karykaturą. By suto pogrzebać swego brata, 
na pogrzeb niejako świetności przodków, zastawia u żyda 
ostatnią swoją spuściznę, srebrną tarczę herbową. Termin 
wypłaty długu nadchodzi, żyd żąda pieniędzy inaczój 
sprzeda zastaw, przetopi tarczę herbową na łyżki i pół­
miski : ostatni zabytek dawnych czasów przerobi na sprzęty 
potrzebne w utilitarnym wieku. Stary W ątorski jest 
w największój rozpaczy, jak  by mniemał, że w tym herbie 
spoczywa cała dzisiejsza jego wielkość. Posuwa się nawet 
do zamiaru samobójstwa. Samobójczą dłoń wstrzymuie 
zaledwo jego sługa Baltazar. Jakże daleki w tóm od re- 
zygnacyi dawnśj szlachty polskiój! Słowem, hrabia jest 
ujemną i fantastyczną stroną sztuki. Jój dodatnią, więcój 
historyczną stroną jes t szlachcic Pachołowiecki. Ode­
pchnięty przez hrabiego, idzie na wojnę aby w obronie 
narodu i w jego usługach dobił się zaszczytów i godności 
a  o sob istem  zn aczen iem  s ta n ą ł  na równi z  p rzo d k am i W ą- 
to rsk ieg o . X ta k  is to tn ie  s ię  d z ie je . W  chw ili n a jw ięk sze ­
go moralnego i materyalnego upadkn starego hrabiego, 
ukazuje się przed nim młody nowy szlachcio, lecz pod­
niesiony za własne zasługi do zaszczytów i stający się 
równym przodkom hrabiego protoplastą świeżego domu. 
Rozwiązaniem jest zgoda i połączenie się obydwóch ro­
dów przez małżeństwo Hanny z Pachołowieckim.

Jestto, powtarzamy, fantastyczny nie history czy obrazek, 
w którym autor za m ierza ł zapewne wyszydzić wogóle ma­
łych potomków wielkich pizódków, co nieutrzymując świe­
tności rodu wzniosłemi cnotami, poświęceniem i zasługą, całą 
swą wielkość złożyli w tarczy herbowój przodków i od. 
wołują się do ich zasług, niepomni, że ci przodkowie 
zapewne nie przyznaliby się do nich. Że temu domnie­
manemu zamiarowi autora nie odpowiada jego dzieło, wy­
kazaliśmy wyżój.

Mowa czysta, jęd rna , przypominająca język Zygmuntów- 
ski, wiersz łatwy, potoczysty i wdzięczny, rozrzucone po 
całym utworze szlachetne myśli pięknie wypowiedziane, 
postać Pachłokowskiego narysowana z prawdą i wdziękiem: 
oto zalety tego dramatycznego obrazka, okazujące, że to 
utwór wyższego ta len tu , że to jest utwór Syrokomli. 
Chociaż brak akcyi i działania, brak dramatyczności do­
wodzi zarazem , iż jes t pierwszą i dorywczą jego pracą 
na nowem polu , na dołu dramatycznćm. Kilka jednak 
scen dramatycznie ugrupowanych i pełnych życia, zapo­
wiadają że Syrokomla i na tóm polu znakomitem być 
może poetą.

Rozszerzyliśmy się niezwykle nad rozbiorem „Hrabie­
go na W ątorach “ , już to z powodu że sztuka ta  po raz 
pierwszy ukazała się na scenie tutejszćj, już to że jest 
pierwszym utworem dramatycznym znakomitego w innym 
zawodzie pisarza, już to  że dotyka dziejów naszych oraz 
potrąca ważne pytanie społeczne. Natomiast krótko po­
wiemy o samóm jój przdstawieeniu.

Imię ulubionego autora ściągnęło liczną publiczność 
do sali teatralnój; ; ie możemy jednak powiedzieć, by 
sztukę przyjęto z wielkim zapałem i z wielkimi oklaskami. 
Lecz bynajmniój to nie wpływało na powyższe zdanie, bo smu- 
tnóm nauczeni doświadczeniem, nie kierujemy sądu naszego 
według oklasków publiczności. Ogólnie, trudne je s t bar­
dzo dla artystów przedstawienie osób tój sztuk i, jeżeli 
n,e P °jm ą, że to nie jes t komedya ale raczój parodya 
tragedyi. Główną osobę hrabiego W ątorskiego przedsta­
wiał p. Karsznicki. Oddanie tój roli, co swą komiczno- 
ścią zamiast śmiechu wzbudza płacz, je s t nader trudne, 

rtysta wydatnością gry łatwo by mógł zmienić sparo- 
yowaną postać w zupełny karykaturę, p . Karsznicki 

wziął swą rolę ze strony poważnój i w tem dobrze ją  
pojął; prostotą ruchów i słabością deklamacyi, chciał nawet 
zmiejszyó jój karykaturalność; jednak w niektórych sce­
nach życzylibyśmy mu więcój siły, gdyż przez same fakta, 
jak  np. przy zamiarze samobójstwa lub w niespodzianych

jak  silne a sprzeczne namiętności tchnął w piersi sparo­
diowanego hrabiego.—  P. Królikowski w roli Pałacho- 
wieckiego miał kilka chwil pełnych prostoty a siły, lecz 
niepotrzebnie podniósł sentymentalną deklamacyjnością 

zuciowe ustępy psując historyczny charakter przedsta­
wień j  osoby, jj ie  możemy powiedzieć by p. Ładnow- 
ski przedstawiający służącego Baltazara, dobrze pojął 
swo]ą ro ę. rzez całą situkę zdaje się drwić z swego 
pana, co ynajmniój n ;e ]e^y w charakterze skreślonym 
przez autora. Owszem, byłby daleko prawdziwszym a 
nawet zgo lejizym z duchem wiejącym z całój sztuki, 
gdyby rolę  ̂swą o egrał z powag^ j z prjEejęciem się 
życzeniami i c ęciami swego pana, Złćm pojęciem swój 
roli zwiększył sprzeczność ogólnego efektu. Postać Hanny 
zarysowana ledwie przez autora, kt(Sry nadanie j źj wy_ 
razu, charakteru i podniesienie tój roi; pozostawił a r­
tystce, blado bardzo i bez żadnego wyrazu oddaną była 
przy wczorajszóm przedstawieniu.

Odegrano także wczoraj drugą komedyą pod nap;sen)j 
Gałganiarka warszawska;* nic jednak o niój nie mamy 

do powiedzenia, gdyż jest to znana nam dawno „G ałga­
niarka z Pociejowa* Bogusławskiego, przedstawiana już 
na naszój scenie kilka razy przez tychże samych artystów.

K irs  p ip itró w  pnblicinych i pieniędzy.
Kursa teHarnfcue s d„ 13 listopada
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r. P sry i 12 4 V8 Agio od złota 10. —  M e­

taliki 5-prooent. 8 0 7/8- dto B. 6-procent — - P©*>- 
criii a&rcdowa 5-procent. 88. — Obligi indemn. gali­
cyjskie 6-procent. 7 8 T/8. — Metaliki 4 ł,„-pr. 70 . —  ^  
tt .rs i 4-f:rroent. 6 3 3/g,—  Metaliki 3-procent. — . —  Losy 
1884 roku 2 6 6 .— dto r. roku 1889 1 2 2 1/,,. —  dtto 
r. r. 1854. 4-proc. 106*/8. —  A kcje Banhowe 1 0 2 7 .—
Aksy* koki m las. póinoonój 2517 —  Akeye kredytu
ruchomego 810.

S u T . t  h r o h o s e a k i  s 1 s listopada. —  Ruble srebrno 
na mon. polską żądają 101, płacą io o . —  Bsnknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. *ł,,ol. 404 , pł. 401 .—  
Praski kurant: za 160 złr. mk. żądają talarów 9 7, płacą 
96. Cwaccytriery żąd. J. 09 */8, pł. 108 V,, —  Jmperyały 
ror. i .  złr. 8 kr. 36, pł. złr. 8 kr. 28 mk.—  Napleon d’ory 
20-frank. zad. złr. 8 kr. 22, pł. złr. 8 kr. 16. mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 48 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 5 kr. —  płacą 
złr. 4 kr. 54 mk.—  Listy rastawne polskie z-kuponami 
bież. żąd. 9 7 */a, płac. 96*/a , Listy east, galic. z kupon, 
żąd. 82. płacą 8 1 J/«- —  Obligar.ye Indeian. z kupon, 
żądają 783/ 4, ~  płacą. 52 */4- Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 8 2 % , płacą 8 1 % .

K urs Iwawaki zd . 10  listopada — Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 62. —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 57. —
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 31. Rubel ros. złr. 1 kr. 3 9__
T alar pruski złr. 1 kr. 38. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 18. —  Kurs list. zast. w galic. stan. Isty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. 80 kr. 18 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 80 kr. 48 —  
Dawał ra  100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — . 
Kolej Krakow. Gómo-Szlaska 7 8 %  d. 

iSiŁfr* zatodfitfM Ui z 12 listop. Metaliki 8 0 % . Nowa
p c iv c rk a  t  S - ---- A Ircye B «nlra  m e d e ó . 1 0 2 3 . ---- A k o je
k o k i  ie lay r.ć j p ó łro c . 2  4  8 . —  A g io  od s ło ta  1 0  —  ad  
s re b ra  7 % . — C bH p. uw cln . p t u b \  7 8 %  —  P oży czk a
ostatni* n sredo ra  8 2 %  Promessy galicyjskie 1 01 % .

K urs w arszaw ski z 10 listopada. — Za pół-im- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 82 kop. 21, wartość kuponu rs .—  kop. 
4 5 %  Listy zastawne I I I  okresu oprócz kup. żądają, rs. 
14 kop. 37, wartość kuponu kop. 23.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

T r y  e s  t 12 listopada. G iom ale d. regno del. due 
Sicilie z  dnia 3 b. m. donosi: Wczoraj parowiec 
wojenny angielski „Centaur“ wracając z Civitave­
cchia z 200 ludźmi, w yw iesił pawilon neapolitański i 
salutował 21 strzałami, na które odpowiedziano 
z warowni San Gennaro.

P a r y ż  12 listopada. Monitor donosi: Hr. Hatz- 
feld poseł pruski i p. Schweizer badeński, wręczyli 
Cesarzowi notyfikacyę zaślubin W . księcia Badeń- 
skiego z księżniczką Ludwiką pruską. Patrie  mówi, 
że następca tronu toskańskiego był u hr. W alew­
skiego na obiedzie, na który również otrzymał za­
proszenie bar. Hubner.

B e r n  l i g o  listopada. Jenerał Dufour odjechał 
wczoraj do Paryża, dokąd w ysłany został przez ra­
dę związkową szwajcarską w specyalnej misyi do 
Cesarza Napoleona.

W tych dniach mają być zwołane izby pruskie na 
dzień 29 listop.

Gaz. K rzyżow a  donosi z Paryża, że  minister skar­
bu Magne ma ustąpić, a miejsc0 jogo zająć ma 
F°uld. .

W  Hiszpanii zniesioną została rada admiralicyjna i 
przywrócony dyrektorr8* marynarki. Gaz. M adrycka  
zamieszcza nazwiska 30 członków rady królewskiej 
(rady stanu) którój wice-prezydentem zamianowany
Martinez de la R°sa- .

Morning Post z 10 t. m. pisze, że w edług osta­
tnich wiadomości wyprawa angielska przypłynę |a 
już na wody odnogi perskiej, oraz że w Persyi oba­
wiano się wybuchu powstania, a w takim razie Per- 
sya zamierza zawezwać pomocy Rosyi, która nosła 
łaby na pomoc rządowi oddział wojska i flntlita 
K i ą , ; - n o , .  . .  , r „ b , I , b y do b r C ó„ ‘ ”r" S  
kaspijskich w Astrabadzie. W szvstkn .
Lżeniem  zawikłań na W schodzie *



CjfifiAS * Piątku 14 Listopada 1858.
P r i j je c h j i l i  od  12 do 13 lis to p ad a .

HOTEL POLLERA. Hr. Mieroszewski Sobiesław wł. dóbr 
z Polski. Hr. Badeni Aleksander właśc. dóbr ze Lwowa. Hr 
Stadnicki Jan w ł. dóbr, hr. Moszczeriska Celina właś. dóbr 
z Galicji. Hr. Lubieński Kazimierz wł. dóbr z Paryża. Sirk 
Rajmund z żoną z Włoch. Godlewski Antoni właśc.' dóbr 
z Rzeszowa.

W yjechali: Hr. Walewska Anna. Hr. Karwicka Celina 
Barecki A n to n i  do Paryża. Petri Fryderyk do Żywca. Ostrze 
szewicz Ccsław do Galicyi. Perl Adolf do Wittkowic. Go 
dlcwski A nton i  do ViarszaWY.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Max Waschek z Prus. Oswald 
Artwm- i w a c. dóbr, Lndwik Denker z Tarnowa. Henryk 
K r r p p n e r  z Wiednia.

H*) I l-L R O s\j ^ k i, Michał Bernstein z żoną z ParjTża. 
Kazimierz baron Konopka wł. dóbr z familia z Biskupic. So 
bicsfaw Mieroszewski wł. dóbr z Piaskowej Skały.

m u s i *  ż F f  azuja
o e i t ó r a J *

Pociągi osobowe odchodzą *  Kraków.: 
Do Dębicy ! 0 łęo**in’'1 PO p*ł«*-

o goA m w  9ta; mi*. 6 wieczorom, 
o judsin ił (Stój min. 10 z rana. 
o jfoimtnle 3ej mia. 25 co  po***5Do Wiednia j

Do Wrocławia j 
i Warszawy I

Przychodzą do K r a k o w a :
( •  fountain Bój roi*- 30 * r**r '

o L d s in i. i i i  ml*. »  P otzdm .

o godzinie 8tej min. 30 *ron»-

Z Wrocławia 
i Warszaw-y

•  j odr nio 2e> »S»- 
o godzinie llt* J min. ZSt przed poludn. 
o fodnioie 8ój »mn- Wieczorem.

Z Dębicy 

Z Wiednia 1 o

jodzini® 2®1 ™'n- 55 po połgdnio.

Pociągi o s o b o w e  * Dębicy do Krakowa:

odchodzą i  ° *0dz," ,e 1,tół mi'“- 15 przed połndn.odchodź, . - (  lzinie 2dJ po f6 tn o o V

Z  Krakowa do Dębicy:
nrzVOhodz, { 0 eod*|Bie 36J min- 37 P« połndnin

I o godzinie 12tćj min. 25 w nocy.

5  B  g  e  n  t  y ,

fliiuijif n run mmi_____
ułożonych na wzór Roczników, Kronik i właściwej Historyi

z  D Z I E J O B R A Z E M
symboliczno-chronologicznym i jeograficznym przez 

S .  Z a r a ń s k i e g o  
wyszedł Tom I obejmujący czas od r. Igo do lOOOgo po 
Chr. Egzemplarz Tomu 1 z 10 stalorytami kosztuje 5 złr. 
m. k. czjli złp. 20. Zakłady i stowarzyszenia naukowe od­
bierające najmniej 5 egzemplarzy, otrzymaj, egzemplarz po 
4 złr. m. k. i na przesłań, kwotę 20 złr. m. k. pod adre­
sem: „L. K. Zamorskiego drukarnia w Wiedniu Tuchlau- 
ben jV. 4 3 8“ doręczone im będ, natychmiast egzemplarze 
franco wedle załączonego adresu. Księgarze, którzy zbiór,
10 abonentów i przeszłą sumo 40 złr. ‘otrzymaj, nadto l i ty  
egzemplarz bezpłatnie. Skoro liczba odbierających Tom I 
dojdzie do 800. ogłoszony będzie czas wyjścia Tomu ligo, 
w którym umieszczone będ, imiona pp. przedpłacicieli na Tom
11 choć zań dopiero po wyjściu zapłacą. Następne Tomy wyj­
dą potem dorazu i kosztować będ, mniej w miarę ubywają­
cych dziejobrazów. Bliższe szczegóły mieści okładka osta­
tniego poszytu. (2340-2-l(ł

Księgarnia Michelsena (Goetze & Mierisch) w  Lipsku.

D W Ó R  W I E J S K I
dzieło poświęcone gospodyniom polskim, przyda­

tne i osobom w mieście mieszkającym.
przez pani.^

K a r o l in ę  z  P o to c k ic h  N a h u  ashg  
w  3  Tom ach.

Wydanie nowe, powiększone, poprawne i zupełnie oczysz 
czone z błędów pierwszego wydania.

Dzieło to w 3ch Tomach, wyjdzie po Nowym Roku 1857. 
Przedpłata niszczona w księgarni Michelsena (Goetze & Mie- 
r ,  / i r V Lipsku najdalej na Nowy Rok 1857 r. wynosi 2% 
tal. (10  z łp .) .— potem cena dzieła wynosić będzie 4 talary 
P M - 1 *rP )• Nazwiska przedpłatę składających* osób w dziele 
ogłoszone zostań,.— Księgarnia Michelsena (Goetze & Mic- 
% , Zi! 'ruJl,ii‘ Hlp wjdaniem tego. dzieła, zbieraniem przed- 
m i o ci o ' należy zgłaszać się, jedynie w tym przed-

Nalto kilkanaście Dam w różnych częściach kraju, jest 
uproszonych, do zbierania przedpłat.
.  „5. lilii*® 10 P,zedpl'a t przed Nowym Rokiem i odeśle 

1 ■ ’> tzr ' i * ? !  Michelsena (Goetze & Mierisch) w Lipsku
na co otrzyma kw UdJ Z u T *  *° i '* *  CSZempI“rZa darm0’' do odebrania dzieła.
porządne i c z y te lń  ^ 2 7 7 “ “ “ °  w-v Pi8^ an!c
tychże do Księgarni. 'sk 1 adre80W> Przy przesyłaniu

A d re s :
An die Michelscn’sche Buchhandlung (Goetze & Mierisch)

A la LibrairieMichcl.cn (Goetze & MieriBch)C‘Plie' 
(1813-10) ' a Leipzig.

W  Aptece pod Barankiem

W KOLĘDZIŃSKIHGO
w  Krakowie.

Jako w głównym składzie wielu środków lekarskich pa­
ryskich, można dostać każdego czasu.

Rob Boyveau Laffcctour wyrobu Doktora pa- ! 
ryskiego Giraudeau de St. Gervais. Lekarstwo to od 1st 1 
GO w całćj Europie słynne, przez Królewski wydział lekar-f 
ski rozbierane i potwierdzone, we fiancuzkich, belgijskich! 
i in>’ych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, jako' naj- j
dzielniejszy środek w chorobach syfliistycznycb, skrofuli­
cznych, skórny  i wielu innych, wraz z sposobem użyci, 
w językach rancuz m>, niemieckim, rosyjskim i polskim.

*Sf°S lemtlf  pectoral et Pastilles du
, ’ . 'TSP en i Pastylki leczy wszelki zastarzały ka-

dlowe w ^lerSI’ *^ugoletnią duszność, katar, cierpienia gar- 
uym razie z najpomyślniejszym skutkiem, mia­

nowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucanie flegmy, łagodzi 
oienie gardłowe, słowem w krótkim  czasie leczy naj­

mocniejszy kaszel.

Cafe de Glands-douz-Hayet. Kawa żołędzio­
wa Haycta. Środek ten jes t zarazem pokarmem i lekar­
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla osób 
słabych, delikatnych a szczególniej dla kobiet i dzieci.

^ i u,\es Carbonate ferreux inalterable
VctllCt przez wielu lekarzy doświadczone, jako je ­

dyny środek w błędnicy i innych chorobach.
Dragees de lastate de fer de Gślia et

Conte, w błędnicy i innych chorobach.
Pastilles alcalines digestives au bicar­

bonate de Sonde nature! de Vichy, na wzmo­
cnienie osłabionych sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce 

błędnicy.
Cai'ffa d’Orient. Środek z wielkim skutkiem uży­

wany w chorobach piersiowych jako posilający.
Cachou de Bologne. Środek leczący cuchnięcie 
ust, pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
ustach.
Pate Pectorale des Nafe cTArabie. P a­

stylki przez Doktora D elangrenier przyrządzone i przez 
chemików paryskich rozbierane, doświadczeniem 45 leka­
rzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, których 
wytworność i skuteczność urzędownie stwierdzona w dy­
chawicy, chrypce, duszności, kokluszu i innych przypadło­
ściach piersiowych sprawiają zbawienne skutki.

Nafó j*st to owoc, którego znaczenie w języku wscho­
dnim jest leczący piersi i z tego to owocu urządza­
ją  się powyższe pastylki.

Papier Fayard et Bloyn. Jest to najdoskonal­
szym środkiem na odgniotki, które w krótkim  czasie zupeł. 
nie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu części ciała, 
jako środek doświadczeniem stwierdzony.

E l U  d o  f l e u r e  d ’O r a n g e ,  świeża w najlepszym 
gatunku.

H y g i e n i q u e  i n f a i l l i b l e  J n j e c t i o n  d e  B r o u ,
ze stosownymi przyrządam i, w chorobach syfilis tycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Papier epispastique perfection^. Do utrzy­
mywania rany po wezykatoryach.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr
JacksOU. Doświadczone jako najdzielniejszy środek 
przeciw bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnie- 
nia zębów i przeciw “zkorbutowi.

Wezykatorye paryskie Perdriela już na
ceracie płóciennej rozsmarowane, które po 3 i 4 razy mo­
żna przykładać, rie  prawiając żadnego bólu, a zawsze i 

bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.
Proszki Seidlickle, i wiele innych środków lekarskich 

paryskich po cenach umiarkowanych dostać można.
W szelkie obstałunki lekarskie z Paryża przyjmuje i 

w jak  najkrótszym czasie dostarczyć obowiązuie się.

Ważne doniesienie
plastrze

wynalazku I l o l i i O T A  
wód mineralnych

(GICHT-PFLASTER)
znany jes t i doświadczony w wielu głównych m iast'ch, 
leczy on . upelnie wszystkie reumatyczne i artrytyczne bóle 
głowy, zębów, twarzy, oczów i karku, szum w uszach, kłu­
cie w boku, dychawicę i obrzmienia, tudzież bó l w pier­
siach, krzyżach, plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach 
gardła. Cena 1 paczki 1 fl. 3 0 kr., z zapakowaniem do 
przesyłki 1 fl. 4 0 kr.

Skład dla KRAKOW A w Aptece M olęd ziń sk ieg o  pod 
Barankiem. * ( 1 9 9 5 - 6 )

( 1888)

• • i

GŁÓWNY SKŁAD
E .  ł *  1 1  T

prawdziwej rosyjsko-chińskiej karawanowej
ie o etnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię

(«).

składu ciągle w d o b ó 7 'n a r UT ł, Z w 8ył Z  Za°Patr^wania, J Icpszój herbaty rosyjsko-chtńsktój karawanami sprowadzanći. Ws*e 
te przezemme ( os arczane gatunki herbaty karawanowój są szczególniejszej dobroci, i należś 

najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne m W *  
ści, nie raeąc mc ze sw j ożywczój naturalnój mocy, nieosłabiając nerwów bym jmniój — po^ ' , 
gdy inne ga un i er a y sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiój z<#<"' 
pozbawione tyc za e , mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałej h e . '^ 1 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrn 
szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom ber.** “ 

nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóf 
pośleumój herbaty z Anglii na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanćj m aj, podrą*"1’' 
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się pr"e 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już 
firmą opatrzona i oplombowana w %-funtowych paczkach, o czćm każden kupujący przekonać się może, w z ią ^ ’ 
z mojej najtańszój herbaty ł  funt za złr. 3, a gdzieindziej także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych części* ’ 
każdą z osobna, w jednakowój ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o 
tańsza, jes t nierównie lepszą od dwa razy droższej z Brodów lub skądinąd kupionej herbaty, która w znacznych trsr!’ 
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak  to do w '1 
przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Podaję tu  zarazem do wiadomości Szanownej Publiczności że w t 
Rosyi tańszój herbaty niema jak  1 funt wagi rosyjskiej albo polskiej po rub. sr. 1 */, czyli złr. 21L  m. k'. sr., na 1*“ 
szą cenę Rosya nieposiada herbaty.

Ceny Herbaty * mojego składu:
funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 

4/4 funtowe paczki herbaty czarnej z kwiatem na n l^ ‘ Br- 1 kop. 50, rs. 2, rs. 2 k. 40, r s. 3, 4, 6,
w i

punt- paczki herbaty żółtój

z kwiatem 

na rubl.sr. 5, 6.
na złr. m. k.

1 funt herbaty w kształcie cegły

f.

3, zr. 3 k. 45, zr. 4 k. 30, 5 k. 30, 7, 11, l 4' 
na rsr. 1 kop. 50.
na złr. 3.na złr. 10, 12.

1 kulka herbaty Thee T hur (zwanój Czerkieska) ważąca 3 '/q łu ta rsr. 1. złr. 2.
Tychże herbat nabyć można po tćj samej cenie w handlach pod firmami:

<7 Agram N. Gawella.
. Bernie G. W iniarski,
, Białej Karola Bucki.
, Brzeżanach E. Moerl.
, Bochni Paweł Niedzielski, 
i Buczaczu J . Czerkawski.

Cieszynie Ed. Skriba.
Czerniowcach T h. Zacharyasiewicz. 
Debreczynie W. Handtel.

,  Joz. Csanak.
Dzikowie Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Grosswardein J . C. Róssler.
Gracu S. Suetti.
Gablonz Frane. Pietach. 
Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Josefstadt Ed. J. Traxler.
Josefstadt J. E. Potsch.
Innabruku J . Peterlongo.

Komornie Karol Borghese. 
Kronstadzie Joh. Thallmeyer. 
Kołomei T h. Zacharyasiewicz et C.

n Zachar. Krzystofowicza. 
Laibach NTath. Oitzinger.
Lwowie Juliusz Reiss.
Medyolanie Viscardi Piazza del Du- 

omo 407 8.
Nowym Sączu ,T. Kosterkiewicza wd. 
Neutitczanie Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Opawie Konrad Brosig.
Pradze J . B. Chlumetzki.

n Joz. Lauermann i syn. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
Raab Ed. Unschuld.
Rozwadowie Karol M arecki 
Sanoku Jan Jaklitsch.

w Samborze F r. Karola Gilatowskieg 
Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 
Salzburgu J .  W interhuber.
Sissek Franc. Pokorny.
Tryencie Karol Zambra.
Tryeście Carlo Pelz.
Tarnopolu C. Latinek.
Temeswarze Joh. Jancovita.
Turce u A. Czymiańskiego.
Ddynie Giovanni Battiste Am arii- 
Veronie Carlo F  first.
Wiedniu F . B. Geitler Riemenstras*" 

N. 816. 
a Dienst et Meinl Straucb' 

gasse N. 2 38.
Wadowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Co®- 
Złoczowie A. Gottwald.

Karol Herrmann w Krakowie.

I f c g r D i e  2 0 .  A n f l a g e . - ^ ^

Herausgcgebcn V0J ;n
Leipzig. 20 Auli. D.eses W,.rk _*e ln  
s t a r k e r  B a n d  v o n  2 3 2  S e i te n  
m it GO a n a t o m l s c h e n  Abbtidun_ 
g e n  in  S t a h l s t l c h  — dessen Werth 
allgemein anerkann t  ist nnd ‘“jber Kei  ̂
non wciteren E m pfehlung in oncntlichen 
BJałfccrn mehr bedarf ,  ist fortwahrend 
in alien n a  m h a f t e n  Buchhandlungen 

 ____________________vorralhig.

20. Aufl. Der pcrsoulichc Schutz voa Lanrentins. 
0575) R th lr . 1. 10 S g r. =  fl. 2 . 24 k r .  (14-18

In Umschlag
versiegelt.

j . . .  . < w’ bliskości Krakowa, tudzież
KUKa Kamienic w Krakowie i przedmieściach
8  Vozcckicco w Ki a u nabycia’ Bliżsi!a wiadomość u p. Feliksa S,'0ZLCkico0 w nraków,e 557  gm. V. (2309-4-5)

Antoni Kłobukowski RedaktorJ od^w iedzkkjr.'

Dla chorujących na zimnicę!
Przygotowany przez si? według Dr. m ed. pana L A N G A
przepisu roślinny wymocz od febry który w
zarodzie leczy z im n ic ę ,  a następnie i jćj skutki — gdy dla 
jego wybornego działania u cierp,ących wkrótco pozyskał so­

bie dobre przyjęcie 1 sfawo skuteczności, — przeto
G ustaw  Johanny

aptekarz w Bielsku i posiadacz apteki filialnej w Schwarz- 
wasser poleca ten lek wraz z Dr. LA N G IE M , który za- 
razem przepis użycia wsKazat.

Ogłoszenie tego lekarstwa tyle wartości mającego, podaje 
wszcTb W ,ntereBIB cicrp^cój ludzkości. _  Ażeby zaś ujść 
^ ■ k ie g o  podrabiania tego leku, oznajmia się, iż owego 

rońUMego na jcd/ nic mh f ć
szynom ™ T ,al tCkl f,l!a ,  Ł W a rz w a ssOr P»d Cie-
ra n k o ,w ^ 0o ^ k? T a  dwi PoZC8łaniemzi^cej 1 z ł r . 3 0  KT. za dwie flaszeczki. ( 2137-6}

% t i t i ) c r c  B i e i i m n .

2)te ndd;ftc 33erIofung
ktg r a f l i c l i  S a i n t - G c n o i s  ( 4 0 I I . )  2 o [ e ,

roclęte mit ®tmimi|t< »on « . 7 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 ,  20.000, ic. tc. u 
f.°r* fr T  “ StuStogeBon fl. 40 fid) im unjdnfligflen Salle gut mit ci
» e n 1 Soft locll.ęlftciis ff. 0 5 , JO, J5 SiS fl. 8 0  ©<»t,e mcrbtit mufirit,
mirb ftatt gum fjlaiunfifigert termin pr. ł. gebtuar 1857 frfiou ant 15. ̂ etrmbrr S C£.
oorgen om n ten . *

© te  © efertig tcn , tt)cld|cn bet btefem » o n  bert 23cm fl)dufern fRt. . ' R o f f i f r f i t f b  im h  f i n t .  
maun SrScoco’s  ®oą»e negogirten  S (nM ;m  3  Witionen unb -zaa a f» «  
O l u t f c c i t  < £ ® t l (  etne ttabm liafte B c t lie ilu n g  lU c ttra g cn  m urbe, babett fu r  2B ien  iinb alip 
btngen ber W ottarc^ie bte fon im t[|ion §n )etfe5tu §gab e btefer ^etlfc^ itlbberfdbreibu naen  attSfińltcfiltiłt
c c s ; ; :  i s r d s s r s  s t  p g j t y - y g g

cinerti

SBtett
(2220-3) S i t

S f l n j u i d e r r i i f i L
Der ergebenst Dnterzeichnete zcigt dem hochverehrten Pu­

blicum gczicmend an dass er in der Tanzknnst eriin,li;<-h^n 
Untcrricht an Erwaclisene und Kinder ertheile wozu er sich 
ehrerbiethigst empficl.lt J « „ .  ^ n d

Niliercs in der Theaterki nzlći. ' Thcater ,n Klakaa’

N a u U ^  . t e A e a .
Niżej p o d p i s a n y  ma honor zawmdomid Szanowną Publiczność, 

iz udziela nauk. t a ń c a j a ko i dzieciom.' - 
Blizsza wiadomość w kanceiaiyi teatralnól a -V . i 
(2331-3) _______

S .  © .  dc CTotnfc*
K r a k a u  ftnb Sofę bet ,f)errn iu {jabett

(3350)
O i r r o d n i k

Polak, przybywszy ze Szwajcaryi gotów jest przyjąć obo­
wiązek za stosownem wynagrodzeniem. Obznajomion'v ‘równieś 
jest z rolnictwem krajowem. Poleca się przeto łaskawym 
względom Szan. posiadaczy ogrodów, szklarń i gospodarstw. 
Blizsza wiadomość w Krakowie przy ulicy S. Annv nod L 
311 na drug.cn piętrze. Listy frankowane przyjmowane bedą.

^"rrrnuj

O. fe- niemieoki
W piątek dnia 14 listopada P o d s t ę p  n a  p o d s t ę p  

oryginalna krotochw.la ze śpiewami w 2ch odsłonac”  C P
., c- k. Teatr polski.

a a  I hSSL”
chórami przez J. N. Kamieński 8 tańcam i, śpiewam, i

, zyka Karola Kurpińskiego 6° °ry6maln,e naP18aD-v’ ma'

Kapelusze i H m e s k i c
francuskie, sławnego f a W anta p ; n a n d w Parvża.

1 sztuka złr. 5 kr. 30. __ zPr 5  j zpr. 4 . N^b . 
w handlu H c rrm a n n a  w Krakowie. (1887-7)

| w jW yf. b*r. 3w n cien.| WiI( 
f j jw l i n .  p«r, podłaS! )powi

m
jw lin. p«r 

nrsy
!c.®Husnni.
I   .Ti-

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

D °  d T f / v ^ S z e S °  n u m e r t l  d o ł a o z a  s i ę  
DODATEK c b z ę d o w y .

IQt**ą [
łłooum ir., »»ł;iądn^

’ Kiemmek Sż»a i Zjawiska Zitusną ciepła
1 i JwtfżejHis wi*trn n i e b * i nanowietrme 1 w oiągn dnia_

_ _____ ! O 
j

0*! 0

1 zachodni średni chmurno deszcz
1 « słaby U | it i °  9 6

W Drukarni C z m u
deszcz i śnieg

Czaplimki Antoni rz^dzca diukami.



C2349) Kundmachung. ^
[Z . 33,472.] L aut E rlasses des h. k. k Finanz-M iniste- 

riums vom 4. November 1856 Z. 18,138 ist bci der am 3. 
November 1. J . vorgenommcnen 280te Verlosung der altcren 
Staatsschuld die Serie N. 338 gezogen worden. Diesc Serie 
enthalt Obligationen des vom Hauso Bethmann aufgenomme- 
Ben Anlehens und zwar Litt. K. zu 4%  von N. 9227 bis 9700: 
Litt. L. zu 5%  von N. 2 a. dann von N. 9701 bis 10,199; — 
Litt. M. zu 4 '/ ,%  N. 9 a. und von N. 10,205 bis 10,434,— 
im Capitals-Betrage von 1.082,000 und im Zinsenbetrage nach 
Jem herabgesetzten Fusse von 24,545 fl. Diese Obligationen 
werden nach den Bestimmungen des Allerhiichsten Patentee 
Vom 21. Marz 1818 gegen neue, zu dem urspriinglichen Z ins- 
fusse in Conventionsiuiinzc verzinsliche Staatsschuldverschrci- 
bungen umgeweohsclt werden.

W as hiemit zur allgemeinen Kcnntniss gebracht wird.
Von der k. k. Landesregierung.

Krakau am 12. November 1856.

j CF E [anz_3osefs-Briicke bcfreit scin, wclchen Umstand 
er Offerent bei Festsetzung dcr Anbotprcise zu beruck- 

sichtigcn hat, doch hat derselbe alle ubrigen S trassen- 
mauthen aus Eigenem zu bestrciten.

[Z . 1 0 ,3 9 5 .]  E d i k t. (2 8 4 4 -1 -3 )

Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden jn F olge  
Einschreitens der F ra u  Joanna Bobrowska bficherlichen 

und
^  1 eigenem  zu ocstrciten. Utinscnreite ____ ___ __

in Solidum d. i. E iner fur Alle und Alle fur Kmen, f u r , ^ e i s e  lieg en d en , in  der L andtafel Dom. 2 7 pag. 159 
die vollkommene Ausfiihrung der durch das Offcrt liber- vorkom m enden G utes N idek dolny Behufs der Zuweisung 
nommencn Verbundlichkeit, wobei *IsB cdingnisa■ festge- des lau t Zusehriffc de r K rakauer k. k. G rundentlastungs- 
setzt wird, dass von den Unternelimern nur mit einem ,  . 1 0  • • t . «  6
die Abrechnung und sonstige Verhandlungen gepflogen ' M inisterial-C om m ission vom l l . J u m  1 8 5 5  Z. 2 2 7 0  g.

G. E . fdr das obige G ut bewilligten Urbarial -  EntschA-

(2337) Kundmachung. 0 -3)
[Nr. 28,897.] Z u r  provisorisohen Besetzung dor fiir den 

Magistrat in Nenmarkt Sandecer Kreiscs sistemisirten Dien- 
stesstellen eines Stadtkassiers und eines Stadtkassakontrolors 
womit eine Besoldung von 300 fl. CMzc fur den ersteren und 
vod 200 fl. CMze, fiir den letztcrcn jcdoch mit der Vcrpflich- 
tung zum E rlage einer dem Gehalte gleichkommenden Dicnst- 
kaution so wie der Verbindlichkcit sich auch in den sonsligcn 
Geschafteu des M agistrates und namentlich im exeeutiven 
Dienste verwenden zu Iassen verbunden ist, wird hiermit der 
Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber urn diese Dienstesstelle haben bis zum 10. De­
cember 1856 ihre gehorig belegten Gesuche bei dem Neu- 
m arkter M agistrate und zw ar, wenn sie bereits in einem 
oflentlichen Dienste stehen, m ittelst ihrer vorgesetzten Be- 
hbrde, sonst abcr m ittelst jenes k. k. Bezirksamtes in dessen 
Bezirke sic wohnen einzureichen und sieh fiber Folgendes 
auszuweisen:

a )  fiber das A lter, den G eburtsort, den Stand und die Re­
ligion;

b) fiber die Befahigung fur den Kassadienst so wie fiber die 
zuruckgelegten Studion, wobei bemcrkt w ird , dass jene 
den Vorzug erhalten, welche die Komptabilitatswissen- 
schaft gehort und die Prufung aus derselben gut bestan- 
den haben;

®) fiber die Kenntniss der deutsohen und polnischen Sprachc;
d) fiber das untadelhafte moralische Betragen, die Verwen- 

dung und die bisherige Dienstleistung und zw ar so, dass 
darin keine Periode fibergangen w erde; endlich

e) haben dieselben anzugeben, ob und in welchem Grade 
sie mit den fibrigen Beamtcn des Neum arkter M agistra­
tes verwandt oder verschw agcrt sind.

Von dcr k. k. Landesregierung.
Krakau den 18. Oktober 1856.

werden.
8 ) Alle auf den Contrakt und die Abrechnungs -Dokumcnte 

Bezug nehmenden Stempelgebuhren hat der E rsteher aus 
Eigenem zu bestreiten.

9 ) A uf Offerte, welche nach dem festgesetzten Termine ein- 
laufen sollten, wird keine Rficksicht genommen werden.

10) Die fibrigen Contraktsbedingnisse konnen zu den gewóhn- 
lichen Amt.stunden in der k. k. Fortifikations -  R ech- 
nungskanzlei in K rakau , Franciskaner -  Gasse Nr. 221 
eingesehen werden.

Krakau am 30. Oktober 1856

( 2338)  Kundmachung'. ( 1- 3)
[Nr. 1065. Abfh. II.] Von Seiten der k. k. Genie-Direktion 

<n Krakau wird bekannt gem acht, dass, nachdem bei der am 
44- September d. J . stattgehabtcn Offertverhandlung kein gun- 
^t'ges Resultat erzielt worden is t, in Folge hoher General- 

enie-Direktions-Verordnung Sec. II. Abth. 4 Nr. 7262 am 
• Dezember 1856 eine oflentliehe Lizitazion fiber das im 

f nnjahre 1857 erfordsrlich werdcnde Fuhrw erk zur Verffih- 
eriff der Mauerziegcln und Bruchsteine auf die im Bau be- 

enen Objekte, abgehalten werden wird. 
folgcnde^d‘“enisSC Kur Lebernahme dieses Geschaftes sind

1) Zu dieser Verhandlung werden schriftliohe O ffe rte  bis 
zum 3. Uezember 1B5C an g cn o m m en , und ea m usi je d e s  
Olfert mit dem obrigkcitliohen Zeugnisse dee Jaufenden 
Jah res fiber die Rechtschaffenheit des Offerenten, dann mit 
einem Zertifikatc der hiesigen Handels- und Gewerbe- 
kam m cr, durch welches der OfTercnt befahigt erklart 
w ird , dass er die Vcrfiihrung der Baumaterialien, in der 
nothwendig werdenden Menge, in dem festgesetzten T er­
mine vcrlasslich zu besorgen im Stande is t, versehen 
sein. Mit Einrcichung des Offerts muss zugleich ein Va­
dium 1500 fl. entweder im Baaren. in k. k. Staats-O bli- 
gationcn nach dem borsemiissigen Course berechnet, oder 
in einem vom k. k. Fiscus ancrkannten H ipothekar-In- 
strumente crlegt werden, welches im Erstehungsfallc zur 
Contrakts-Caution auf 3000 fl. erhoht werden muss.

Auch jeder Unternehmer, welcher bei der mfindlichen 
Lizitazions-Verhandlung crscheint, hat vor Beginn dcr 
Lizitazion diese Zeugnisse beizubringen, und das Vadium, 
und im Erstehungsfalle die Caution zu erlegen.

2 ) Nachdem vorerst in dem Lizitazions-Protokolle alle mfind­
lichen Anbote der Rcihc nach aufgeffihrt worden sind, 
und die anwesendcn Lizitanten erk lart haben, kcinen 
weiteren Anbot mclir machcn zu wollcn, somit die miind- 
liche Versteigerung gesclilossen ist, weder in Gegenwart 
der mfindlichen Lizitanten die eingelangten schriftlichen 
Offerte eroffnet, und kundgemacht werden.

Ohnc eine weiterc Steigerung mehr zuzulassen, wird 
dann derjenige als E rsteher betraehtet, dessen mundlicher 
oder schriftlicher Anbot fiir das Aerar am gunstigsten 
sich darstellt, in soferne fiberhaupt dieser Anbot an- 
nehmbar ersoheint.

3 ) Jeder Offerent muss sich verpflichten zum Behufe der 
M aterial-V crfiihrung eine angemessene Anzahl eigener 
Pferde auf der Strcu zu haltcn, urn alien Anforderungen 
der Genie-Direkzion zu cntsprcchen.

4 ) Die Mauerziegeln sind von den Fortifikations -  Ziegel- 
schliigen Zabłocie und Dębniki auf nachstehende Bau- 
Objekte zu verfiihren, und zw ar:

Auf das Kastell zu Krakau,
„ „ Fort am Kościuszko,

In die Lunette W arschauer S trasse ,
In d ic Lunette Grzegórzki,
Zum Thurme St. Benedict, 

n  „ Krzemionki,
Zur Schanzc Nr. 7,

. . . "  v  Nr. 9,
fiir die Hauptumfassung am Zwierzyniec an der Kalischer- 

WarRchauor und Lubliner Barriere.
Die Bruchsteine werden entweder aus dem Steinbruche 

zu St. Benedict oder abcr aus jenem unterhalb des 
Kościuszko-Hiigols au f die oben benannten Objekte zu 
verfiihren sem.

Fiir jedes dieser Objekte muss der Transportspreis mit 
Angabc der zufuhrenden Artikel einzeln mit Ziffcrn und 
Buchstabcn ausgeschrieben sein.

5)  Hat der Untcrnchmcr die zum A uf- Dnd Abladen der 
Baumaterialien erforderlichen Arbeitskrafte beizustellcn, 
welche in dem Preise mitbegriffen sind.

6)  Da zu Folge hohen Hofkam mer-P r i i s i d i a l - D e k r c -  
t e s  vom 17. Mai 1821 und G ubernial-D ekrets vom 15. 
Juni 1821 Z. 31,269 4. lit. h. alle mit Freipasscn der 
k. k. allgemeinen Hoffcammer oder von der Landesstclle 
verschenen Fuhren , welche ein unmittelbares A erarial- 
Gut fiber die Franz-Josefs-B riickc fuhren, die Mauthbc- 
freiung genicssen, so werden die bctreffenden mit forti- 
Bkatorischem Eigcnthum beladcnen Fuhren von der Ge­
n ie- und Befcstigungsbau-Direktion mit Freipfissen ver- 
sehcn w erden, und von der Entrichtung der Mauth auf

(23i2) Einberufungs-Edict. (3)
[ Z .  27183.] V o n  der k. k. Landesregierung des Krakauer 

Verwaltungsgebictes wird der nach Krakau zustandie-e Rafael 
Cierer Sohn des Israeliten S im o f  C ir^ e T c h e r^ ^ s fc h  u n t -  
fugt m Amerika aufhuIt, im Grunde de^ a. h. Patentee vom 
4. Marz . 5) 22 durch gegenwartiges Edikt zur Rfick

“a®!* Krakau oder Rechtfertigung seiner unbefugten Ab- 
wcsenhcit in der vom Tage der Einsclialtung dieses Edikts 
in dem Amtsblattc der Lem berger Zcitung zu reehnenden 
F ris t von o Monaten mit dem Bedeuten aufgefordert, dass 
nach fruchtloser Verstreichung' dieser F r is t ,  gegen denselben 
nach dem a. h. Ausw anderungs-Patcnte vom Jah re  1832 
werde verfahren werden.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 20. Oktober 1856.

(2325) Kundmachuiifif. (3)
(N. 31,955,] Mit E rlass des h. Unterrichtsministeriums vom 

8. Oktober 4856 Z. 1 tja)>7 wurde die bisherige erweitcrte 
rivialschule in Żywiec (W adow icer K reises) in eine direk- 

tivmassige Hauptschule von eine Klassen umgewandelt welche
ganzhch aus den Mitteln der Stadtgemeinde Żywiec erhalten 
werden soil.

An derselben wurden vier Lehrstellcn mit den Gehaltsstu- 
fen von 400 fl., 350, 300 und 250 fl. CM. ferner eine L ehr- 
gehilfenstello nut der Besoldung von 120 fl. CM. sistemisirt.

F u r die Leitung der Schule, welehe den hiezu befahigtes- 
ten unter den 4 Lehrern libertragen werden w ird , wurde eine 
Remuneration jahrhcher Ffinfzig Gulden .CM. bcstimmt.

Zur Besetzung dieser Lehrstellen wird der Konkurs bis 15. 
Dezember I. J. ausgeschrieben.

Bewerber um diesen Posten haben ihre gehorig belegten 
Gesuche durch ihr vorgeseztes Amt beim Tarnower bischofl. 
Konsistorium zu fiberreichen.

K. k. Landesregierung.
Krakau am 1. November 1856.

(2311) (3)
dem

Kundmachniig.
[Nr. 26683.] Zur provisorischen Besetzung der bei —  

Magistrate in Kenty erledigten Stadtkassckontrolorsstelle, wo 
mit der Gehalt von 200 11. CM. und die Verpfliclitung ver­
bunden ist, eine dem Gehalte gleichkommende Dienstkauzlon 
zu erlegen und sich auch zu den beim M agistrate vorkom- 
menden Schreibgeschaften verwenden zu lassen, wird hiemit 
der Konkurs ausgeschrieben.

Die Bewerber um diese Dienstesstelle haben ihre gehorig 
belegten Gesuche b is Ende November 185G bei dem Kenty’er 
'M ag is tra te  un d  z w a r ,  w enn  s ie  schon  a n g c s te ll t  s in d , m itte ls t 
ih r e r  v o rg e sez tc n  B e h o rd e , s o n s t  a b e r  m itte ls t  je n e s  k . k . 
B ez irk sa m te s  in d e ssen  A m tsb ez irk e  s ie  w ohnen , e in z u re ich en , 
s ich  d a rin  fiber das A lter, Geburtsort, Stand und Religion, 
die Sprachkenntnisse, zurfickgclegte Studien, die Eignung fur 
den S tadtkasse-D ienst und die bisherige Verwendung auszu- 
weisen und anzugeben, ob und in welchem Grade sie mit ei­
nem Beamten des Kenty’er M agistrates verwandt oder ve r- 
schwiigert sind. — Von der k. k. Landesregierung.

Krakau am 17. Oktober 1856.

obige G ut bew illigten 
d igungskapitals pr. 1 1 ,5 4 1  fl. 10  kr. C. M. d ie jen ig en , 
denen ein H ypothekarrech t au f den genannten  G iitern  
zusteht h iem it, aufgefordert ih re  F orderungen  und A n- 
sprflche langstens bis zum inclusive 8 1 . D ezem ber 1 8 5 6  
bei diesem k. k. G erichte schriftlich oder mflndlich an- 
zumelden.

D ie A nm eldung h a t zu en th a lten :
a) die genaue A ngabe des V o r- und Z unam ens, dann 

W ohnortes ( H a u s -N ro )  des A nm elders und seines 
allfklligen B evo llm ach tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzliohen E rfordem issen  versehene und lega lis irte  
V ollm acht be izubringen h a t;

b ) den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezttg lich  des C ap ita ls , a ls  auch d e r allfkl- 
ligen Z in sen , in  so w eit dieselben ein gleiches Pfand- 
rech t m it dem  Capitale geniessen;

c )  die bflcherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn de r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k . G erichtes h a t ,  die Nam haft- 
m achung eines h iero rts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur A nnahm e g erich tlicher V erordn ttngen , widrigens 
dieselben ledig lich  m itte lst d e r P ost an den An­
m elder, und zw ar m it g leicher B echtsw irkung, 
wie die zu eigenen H in  den geschehene Z ustellung, 
w iirden abgesendet werden.

Zugleich w ird bekann t gem acht, dass de ijen ige der die 
Anm eldung in ob iger F r is t  e inzubringen unterlassen wfirde 
so angesehen w erden w ird , als wenn e r  in die U iber- 
weisung seiner Forderung  auf das obige E ntlastungs - Ca­
p ita l nach M assgabe de r ihn treffenden B eihenfolge ein- 
gew illiget h fitte , dass er fem er bei der V erhandlung 
n ich t w eiter gehOrt w erden w ird. D er d ie  Anm eldungsfrist 
Vers&umende v e rlie rt auch  das B ech t je d e r  E inw endung 
und jed es B echtsm itte l gegen  ein  von den erscheinenden 
B ethe ilig ten  im Sinne §. 6 des kais. P a ten tes  vom 2 5. 
Septem ber 185  0 getroffenes U ebereinkom m en, u n ter der 
V o rau sse tzu n g , dass seine F ord eru n g  nach M a s s  ih rer 
bficherlichen E angordnung  au f das E ntlastungs-C ap ital u- 
berw iesen w ord en , oder im  Sinne des § . 2  7 des kais. 
Paten tes vom 8. N ovem ber 1 8 5 3  au f G rund und Bo- 
den versichert geb lieben  ist.

K rakau  am 15 . O ktober 1 8 5 6 .

b)

O

d)

(2285) E d i c t . (3)
[z. Z. 4341.] Vom k. k. Landesgerichte wird den abwesen- 

den und dem Lebcn und W ohnortc nach unbekannten Adam 
und Christine Pisarzowskie und im Falle deren Todes ihren 
dem Namcn und W ohnortc nach unbekannten Erbcn hiemit
bekannt gemacht, dass die k . k. Grundentlasstungsfondskasse
die fur die auf den Namen des Adam und Christine P isa­
rzowskie in der Landtafel vorkommenden %  Antheile des im 
VV adowizer Kreise gelegenen Gutes Głębowice dolne ffir  die 

f,. Tom 46. Mai 1848 bis Ende April 1855 entfallenden 
restlichcn Renten in dem Bctragc per 1042 fl. 10%  kr .

rundentlastungsobligazionen zu Gunsten der Masse des 
Adam und Christine Pisarzowskie an das hiergerichtliche De- 
positenamt abgeffihH hat und dass diesen Abwesenden unter 
Einem zum Curator der Landesadvokat Dr. W itski mit Substi- 
tuirung des Landesadvokaten Dr. Zyblikiewicz bestellt w or­
den sei. -  Krakau am 7. October 1856.

E d i c t .  ( i - 3 )

4n den, die Streitsache des Peter Dębiński (2330)
[Z. 4,255.]

(2315)

[N r. 4642.] acn u,e streitsacim  ueoinski
Klagers emerseits, wieder den Sequester Herrn Onufrim W ol­
ski andererseits, Wcgen R echniingsla*e von den Einkunften 
Summę V ‘«ndis:unf; dcr durch Hiazinth Fredro crsiegtcn Sumrne von 60,000 fl. pol. c. s. c. seqiicstrirten, im W ado- 
7,!n? 17qrr  v  ?£enden Gfiter Strzyzów, fiir die Zcit vom 24. 
m J liJ n  k t S I 4' Juni 1797 betrcffendcn Zivilakten des ehe- 
dpn Namnn a  , n° wcr  Landrechtes wurden folpende auf verwan

dcr lferrSchaft Strzyżów Wadowicer Kreises fur und Alexa

’ i S S r 1" ”  \A f a
L em berg'l6 “ ^^igazionen ddto R. . .

3 ) K r i c g s d l l i T  ,07b9,4 ' Z ' .U4G “ f  44 fl' 30 ^  ,8Ch 
41 auf"48 «. 30 b

6779 auf Hornung 1796. Z. . . .
f e rn e rs ' * • • • • ■ •  . 4 9  fl. 36 kr. Rhe.n.sch

^  s lr z v ló w aUf L n n ^  Herrscl.aft Dfbrówka und
f ir  O M rtinrt’ .? ominika|.teu er - und der Domin.cal-M ili- 
darlehens os,6- fa e  far das J «*''r 4796 ausgcstellte K n eg s-darlehens-OMigazion pr. 188 fl u %  k r6

(2271) E d i c t .  (2-3)
[Z . 3957.] Vom k. k. K rakauer Landes-Gerichte wird den 

dem Namen und W ohnorte nach unbekannten Theilnehmer, 
welche aus der in der galiz. Landtafel dom. 129. pag. 79. n. 
4. on. auf dem Gnte Głogoczów, m ały  Dwór intabulirte Can-
tion  p r . 3 0 0 0  fl. w . w . d a s  g e w es c n en  O ra n z k a m m e re rs  B o -  
c h n ia e r  K re is e s  Ig n a o  S m a j ło w s k i  e in  R e c h t a n zu sp re c h en  
h ab en  m itte ls t  g e g e n w n r tig e n  E d ik te s  b e k an n t g e m a c h t ,  es  
h ab e  w ie d e r  d ie se lben  K a ro lin a  G rafin  P o to c k a  d ie  K la g c  u n -  
term praes. 6. August 1855 Z. 2,6,927 beim bestandenen k. k. 
Lemberger Landrechte wegen Extabulirung dieser Caution aus 
dem Gute Głogoczów, m ały  Dwór uberreicht und um rich - 
terlichc Hilfe gebethen.

Da die weitere Verhandlung im diesem Rechtsstreite nach 
den Vorschriften der Civil-Jurisdictions-N orm  zur Competenz 
des k  k  Landesgerichtes in Krakau gehort, und der fruhern 
Curator der Belangten H. Adv. Dr. Rayski von der V ertre- 
tung cnthobcn w urde, so wird nach der bereits von demsel-- 
ben erstatteten Einrede die Tagsazung zur Replik und wei­
teren mfindlichen Verhandlung au f den 25. November 1856 
um 10 Uhr Vormittags hiergerichts angcordnet. und zur Ver 
tretung der dem Namen und W ohnorte nach unbekannten Be­
langten auf ihre (lefahr und Kosten der hiesiege Landesad­
vokat Dr. W itski mit Substituirung des Landesadvokaten Dr, 
Alth als Curator bestellt, mit welchem die angebrachte 
Rechtssache nach der fiir Galizicn vorgeschriebenen Geriohts- 
ordnung weiter verhandelt werden wird.

Durch dieses Edikt werden demnach die Belangten erinnert, 
zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder die er­
forderlichen Rechtsbehelfc dem bestellten V ertreter mitzuthei- 
len , oder auch einen anderen Sachwalter zu wahlen und die­
sem Landes-Gerichte anzuzeigen, fiberhaupt die zur V er- 
theidiguog dicnlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu er 
greifen, indem sie sich die aus deren Verabsaumung entste 
henden Folgen selbst beizmessen haben werden.

Vom k. k. Landesgerichte.
Krakau den 13. Oktober 1856.

Indem diese ObiS™? pr' 18,a . "  , 4 .”/s Kr. g rakaner

i»  s i . . .  d . .  i..'-™  » . r -

s r r J o S X r j . 8- f :—»<.nwlrtiven Rccht zu haben vermcincn, 1
fern Jahre 6 W orh auf5cfordert binncn einer Frist von E i-
... Ł k. T - s “  w id lS

p j t e i  « i «  a i r s ' ;  d. r . s

E d i c t .  (4 -3 )
. - . . < j  Von dem k. k. stadt. dcleg. Bezirks-Geriohte 
m Civilsachen zu Krakau wird bekannt gem acht, das Josef 
Mężyński am 20. December 1854 zu Krakau ohne Hinterlas- 
sung einer letztwilligen Anordnung gestorben sei.

_Da in Folge der Verzichtleistung auf diese E rbschaft der 
uachsten Verwandtcn des Jo sef Mężyński. Stanislaus Mc- 
-Jnski und Alexandra W agner gebi Męźyńska diesem Ge- 

•richte unbekannt ist, ob und welchen Personen auf seine 
yerlassenschaft ein E rbrecht zustehc, so werden alle Dieje- 
"■Ken, welche h icrauf aus was immer fur einem Rechtsgrunde 

nspruch zu machen gedenken, aufgefordert, ihr Erbrecht 
nen Einem Ja h re , von dem unten gesctzten Tage gerech- 

®et .  bei diesem Gerichte anznmclden und unter Ausweisung 
Jhres Erbrcchtes ihre Erbserklarung anzubringen, widrigen- 
lalls die Verlassenschaft, ffir welche inzwischen H. Adv. Dr. 
Zyblikiewicz als Verlassenschafts-Curator bestellt worden ist, 
“ f't Je n e n , die sich werden erbserkliirt und ihren E rbrech ts- 
, el ausgewiesen haben, verhandelt und ihnen eingeantwortet 
“er nicht angetrctene Theil der Verlassenschaft aber, oder 
s l w .  e'ch Niemand erbserklart hatte, die ganze V erlassen- 

aR vom Staate als erblos eingezogen wfirde.
 K rakau am 8. Oktober 1856.

(2353) Konkursausschreibung'. (i_3)
Jaw orzln1'-1 Zn,r  Bcsetzune  der b/ J  de™ k - Bezirksamte in 
den T aeseb x 1-11Dezcrab.er 1™C ,n ^rledigung kommcn- 
wird h i e l ' r 6. ml‘ Vaggelde von 45 kr. CMze

Be If!t ^er Konkurs ausgeschrieben.
SpraJhe T iw m d ie se  St.el' e: dic- d,e r  deutaclien und polnischen 
geschnVho° men machtig s 'u d , haben ihre eigenhandig 
Studien IIC]1 , Lesuche. mit dcr Nachweisung ihrer etwaigc” 
dem k k 1.8 ê ên Bienste und ihres Verhaltens verseheiiy 

* • “ ezirk8Vorsteher in Jaworzno vorzulegen*
-aworzno den 11# November 1656.

f 2328)  E d i c t .  (3 )
in l^ 'i  6552-] Vom k. k. Neu-Sandecer Kreisgerichte werden 
lieh ° Einschreitens der Frau Balbina Trembecka bucher- 
Kreiso Beeitzcrinn und Bezugsberechtigten des im Sandczer 
knmmpn»Je^ endei1 ’ *n ^er Landtafel Dom. 64 Pag. 445 vor- 
mil F rlaet0 j Gutes Siekierczyna Behufs der Zuweisung dee 
c lm i s s io n d: roraKrf - -  Srundentlastungs-M inisteri.l
cs- v - * Oktober 1855 N. 5166 fur obiges Gut
_ '5 ,0 0 ,4/ k^'J.'K tcn Urbarial-Entschadignngskapitals pr.
H  M l  n ? - - ’ diejenigen denen ein Hvpothekarrecl.t auf den genannten o ute!;„ aufgePfordert, ihre
Forderung . . .  sPruche langstens bis zum Ende Dccem- 
ber 1856 beim k k ' ^ - s - G e r ic h te  in Neu-Sandez schrift- 
lich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des Vor -  and Zunamens, dann 

IVohnortes (  a .  )  C8 Anmelders und seines all— 
falligen Bevollmachtigten, w elcher eine mit den gesetz- 
lichen Erfordemissen versehene und legalisirte Voll­
macht beizubringen hat;
den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde 
sowohl bezfiglich des Capitals, als auch der allfalligen 
Z in sen , in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
mit dem Kapitale geniessen;
die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und
wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes ha t, die Nam haftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich m ittelst dor Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleicher R eohtswirkung, wie die zu eigenen 
Handen geschehene Zustellung. wfirden abgesendet w or­
den.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wurde, 
SO'angesehen werden w ird, als wenn er in die Uebcrweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Ma-ssgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilligct hatte; 
und dass er bei der Verhandlung nicht weiter gehort wer­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne S 5. des kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom­
men, unter der 4 oraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ih rer bficherlichen Rangordnung au f das Entlastungs- 
Kapital fiberwiesen worden. oder im Sinne des §  27. des kais 
Patentes vom 8 November 1853 auf Grund und Boden vcrsi- 
chert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgeriohtcs. 
Neu-Sandez am 29. Oktober 1856.

( 2325)  L i z i t a t i o n s - A n k u i i d i g u n g .  (3 )

[Nr. 8551.] Von der k. k. Finanz-Bezirks-D irection zu 
Rzeszów wird hiemit allgemein bekannt gegeben, dass bei 
derselben zur Verausserung des bei dem hierortigcn Bez.- 
Oekonomate erliegenden durch die Aktcn-Ausscheidung ge - 
wonnencn Papierskartes im Gewichte von wenigstens funf 
und dreissig Zentner eine Versteigerung mittelst schriftlichen 
Offerten vorgenommen werden wird. Die schriftlichen Offerten 
mfissen mit einem Zehn Perzent des Anbothes betragenden 
Vadiums belegt se in , und langstens bis zum 3ten Dezember 
1. J . bei dem Vorstande dieser k. k. F in an z-B ez irk s-D irek - 
zion fiberreicht werden.

Der E rsteher dieses Skartpapiers wird vcrpflichtct:
4 )  Den als Anboth erklarten Kaufpreis ffir die ganze P a­

p ier-S kartm enge  binnen vierzehn Tagen vom Tage der 
ihm bekannt gegebenen Annahme seines Anbothes bci 
der hiesigen k. k. Sammlungs-Cassc im Baaren zu be- 
richtigen, widrigens das Vadium als verfallen eingezo-
g e n  w ird .

2 )  e rs ta n d e n e  S k a r tp a p ie r  lan g 's tcn s  binnen vierzehn
Tagen vom h ie ro r tig e n  B e z irk e  -  Oekonomate im Ganzen 
und unter amtlichen Verschlues zu ubernehm en, Folches 
unaufgehalten an eine von ihm anzugebende Papierfabrik 
zur Verstampfung abzuffihrcn, zu diesem Behufe bei dcr 
dieser P ap ier-F ab rik  zunachst gelegenen k. k. F inanz- 
W ache-Abtheilung wegen Abnahme des amtlichen V cr- 
schlusscs zu stellen und gemeinschaftlich mit der F i-  
nanzwache-Abtheilung, welche dic Verstampfung zu uber­
nehmen haben w ird , die Uebergabe des Skartpapiers an 
die Papierfabrik zu bewirken.

3 ) Hat der E rsteher fiber die richtige Ablieferung des Skart­
papiers an die Fabrik und fiber die S ta tt gefundene Vcr- 
stampfung die Bestattigung der betreffenden k. k. F i- 
nanzwache-Abtheilung einzuholcn und gieh mit dieser 
Bestattigung hiarorts auszuweisen.

Von der k. k. Finanz-Bczirks-Direkzion.
Rzeszów am 24ten Oktober 1856.

( 2 3 1 8 ) E d i c t . ( 3 )
[Nr. 6161.] Vom k. k. N cu-Sandezer Kreisgerichte wird 

dem dem Leben und Wohnorte nach unbekannten Franz Bor- 
gias Piekarski und dessen allenfalligen dem Leben und W ohn- 
orte nach unbekannten Erben und Rcchtsnchmcrn mittelst ge - 
genwartigen Edictes bekannt gem acht, cs habe wider diesel­
ben H err Sabin Koczanowicz wegen Erkcnntniss: dass die 
uber Korzenna n. 14 0„ et s c , , haftende Somme pr. 17,500 
fl. pol. s. N. G. durch V erjahrung erloschen und zur Liischung
*“  f m 1SM Z 6161 kT  Korzcnna eccigne. se i. un.crn, 9 
,  o k r “  Z;nr, ,  '  angebracht und um richterlicho

raumt wurde. 7 10 Uhr ł “™ ittags anbe-

d0f  k .‘' kr K rek -p p 11-80!,? d<5S Belane tcn ““bekannt is t, so hat 
Gefahr und Knct . za dessen Vcrtretung und auf deren 
katen Dr 7 i . l  ' 7 '  " hiesi5cn Landes und Gerichts Advo-
Advnkalpn H Substituirung des Landes und Gerichts
u  r - Dr. Pawlikowski als Curator bestellt. mit wel-

o-psciir.' i, anS®brachte Rechtssache nach der ffir Galizien vor- 
n  7  °inen Lcrichtsordnung verhandelt werden wird. 

n e r f  Bcs Edict werden demnach die Belangten crrin-
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen. oder 

*i,e î llechtsbehelfe dem bestellten Vertreter m it-
autheilen oder einen andern Sachwalter zu bestellen, und 
dlesem k. k. Kreisgerichte anzuzeigen, fiberhaupt die zur 

crtheidigung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu 
e rg re ifen , indem er sich die aus deren Verabsaumung ent- 
stehenden Folgen selbst beizumessen haben werden.

Vom k. k. Kreisgerichte 
Nen-Sandez den 21 Oktober 1856.

(2296) E d i c t .  (2 -3 )

[N . 5 6 7 3 ] , Vom k. k. N eu Sandezer Kreis-Gerichte
wird den dem Leben und W ohnorte nach unbekannten 
K arl und Josepha de Głębockie Eheleute Jaworskie und 
im F alle  deren Absterbens deren dem Namen und Wohn­

orte nach unf t e m T c h t  e h’ Km ittel9 t ^ ^ i r t i g e n  E- dicte« bekannt gem acht, es habe wider dieselben I udw.V 
Biliński und M arianna Ż uław ska wecren I  • k *
Xen G utem  Młynne des dreiiah ■ g L°3chung au9
Vorwerke Golonkowka, D z ie lL  P “ cbtreohtel8, .  df
lerowka K lage angebrach t /  d e s G runde8 ^  

l  ,  . ,  u n d um nch terliche Hilfa
geb e ten , worttber zur mllndUchen V erhandlug d iese,



Dodatek do dziennika CZAS z dnia 14 listopada 1856

Rechtsstreites die Tagsatzung auf den 18 Februar 1857 
urn 1 0  Uhr V. M .  a n b e r a u m t  wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten Eheleute Karl 
und Jostfa Jaworskie unbekannt ist, so bat da. k k. 
Kreis-Gericht zu dereń Vertretung und auf dereń Gefahr 
und Kosten den biesigen Landes und Gerichtsadvokaten 
Dr. Bersohn mit Substituirung des Herm Landes und 
Gerichtsadvokaten Dr. Pawlikowski ais Curator bestellt, 
mit welchem die angebrachte Rechtssache nach den ffir 
Galizien vorgeschrieben' n Gerichtsordnung verhandelt war­
den wird.

Durch dieses Edict warden demnaeh die Belangten erin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wflhlen und d:esem k. k. Kreis - Gerichte anzuzeigen, 
dberhaupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschrifts- 
mśissigen Reohtsmittel zu ergreifen, indem sie sicb die 
aus dereń Verabsaumung entstehenden Folgen selbst bei- 
zumessen haben werden.

Neu Sandez den 14 Oktober 1856.
Vom k. k. Kreis-Gerichte.

eyjnyeh w  ilości 3  z ł r .  41 k r. m. k. sprzedaż p rzym usow a 
części realności w N ow ym -S ączu  pod L . 199 po łożonej, a 
wniój do A arona H ollander, a  te raz  do F eiw la  H ollander na­
leżącej , dozw ala s ię ,  k tó ra  to sprzedaż w  tu tejszym  _ Sądzie 
w dwóeh tcrm inaoh to je st dnia 18 g rudn ia 1856 i dnia. Sago 
styczn ia  1857 zaw sze o godzinie 1 0  z ran a  pod następ j ocen» 
w arunkam i odbywać się  będzie: szacunkowa

3) K^idy* chęć kupna ma.iąćy obowiązanym będzie,10% ceny 
szacunkowej, tj. 60 złr. .«• k. w gotowizme lub w Ustach

(3 )(h») Kundmachung. wirJ
[Z ah l 4758.] Vom N eu-S andezer k. k . * £ „ „  der Eheleute 

hiem it bekannt gem acht. dass ubcr B ins®"r ie dignng der dnrcli 
Salomon und S a ra  R iegelhaupt en K orderung von 300
dieselben w ider A ron H ollander e r s ię s  laufenden i .
fl. CM sam m t 6 % vom 1. Ja n n c r  ^  ^  CM und ^  ^  
dann der G erichtskosten  p r. * die Execntfve F ei,biethung 
kn tionskosten  p r  3  n. 41 k *  und gegenw:irtig  dem F eiw e, 
des fru h er dem A ron H o n . der in Neu. Sande6z unter K. z .
H ollander p h . n g e n A » * w a iig t ,  und dieselbe h ie rg erich ts  in 
199 Uegenden R e a l n y  ^  ^  ^  ^

n e r 'lS ^ T c d e s m a l  om 1 0  C hr Vorm ittags un te r naehstchen- 
* Rodini-aneen abgehalten werden w ird.
1 ) Zum  A u sru fs  -  P re ise  wird der g e rich tlich  erhobcne 

S ch a tzu n g sw erth  des zu verausscrnden  R ealita tenan theils 
~,it 5 9 6  fl. CM. angenoiumen, und d ieser A ntheil in d ie- 
sen  zwei Terminen n u r um einen hóheren  oder dem 
Schatzungsw erthc gleich kom m enden B etrag  h in tange- 
geben.

3 )  Je d e r  Kauflustige is t verpflichtct 10%  des S ch a tzu n g s- 
w erthes d. i. den B e trag  von 60 fl. CM. a is Vadium zu 
Handen der L izitazionskom m ission en tw eder im Baaren, 
oder in galiz. standischen Pfandbriefen  oder in S ta a ts -  
papieren zu erlegen  w elches dem M eistbiethenden in den 
K aufpreis e ingerechnet. den fibrigen L iz itanten  aber nach 
beendeter L izitazion  zurfickgestellt w ird.

3 )  D er B rs te h e r  is t verbundcn, die e rs te  K aufschillingshalfte  
mit E inrechnung des Vadium s binnen 14 T agen nach Z u - 
ste llung des den F eiłb iethungsak t bestiitigenden h ie rg e -  
richtlichen B escheidcs an das Depositenam t d ieses U e- 
riohtes zu erlegen. die andere H alfte aber binnen 30 ■ a -  
zen nach Z ustellung der zu erfliessendcn Z ah lu n g so rd - 
nung nach M assgabe derselben an die angew iesenen 
G laubiger gegen loschungsfahige Quittungen zu bezahlen 
nnd sich  hieriibcr auszuw eisen . dagegen die durch  den 
erziclten K aufpre is gedeckten Forderungen  je n e r  H ipo- 
th ek arg lau b ig er, w elche die Z ahlung derselben v o r dem 
etw a verabredeten  A ufkundigungsterm ine m cht anneh- 
men w ollten , gem ass der Z ah lungsordnnng zu fiberneli- 
men. E s blcibt jedoch dem E rs te h e r  unbenom m cn. diese 
K aufsch illingshalfte  auch nach fru h cr h ie rg erich ts  fur 
die gem einsohaftliohe M asse der H ipothckarg laub iger zu

41 Sobald" der E rs te h e r  die eine K aufsch illingshalfte  erleg t 
hat. w ird  ihm a u f  seine Kosten der erstandene R c a lita -  
tentheil in den phisischen Besitz ubergebcn das E ig e n - 
thum sdekret des e rkau ften  A ntheils au sgefo lg t und d e r -  
selbe a u f  seine Kosten a ls E igen thum er derselben in ta -  
bulirt, d e r rfickstandige K aufpre is im L astenstande die­
ses R ealita tenan theils in tab u lirt, alle H ipothekarlasten  
mit Ausnam e je n e r  w elche gem ass der 3. Bed.ngnng und 
der Z ah lungsordnung a u f  dem verkauften  R ealita tenan - 
theile zu verbleiben h ąben , extabulirt und a u f deni K auf­
preis ubertragen . Die K aufgeschaftsgebuhr und die von 
der E inverleibung des E ig en thum srech tes, und des ru c k -  
standigen K aufschillings entfallende Gebiihr h a t der K au- 
fe r aus Eigenem zu tragen.

5 ) D er K aufer is t gehalten  vom T age der U ebernahm e 
des verkauften  A ntheiles in den phisischen Besitz die 
landcsffirstlichen S teuern  und die C om unal- und andere 
Grundlasten se lbst zu tra g e n , und von der bei ihm etw a 
verbleibenden K aufsch illingshalfte  5 %  In tcressen  in h a te -  
jahrigen  deknrsiven R aten  an das h iergcrich tliche  De­
positenamt zu erlegen. . .

6 )  Soli te der E rs te h e r  irgend w elcher Feilb iethungsbed in- 
gung nicht geniige le is te n , so w ird  derselbe fiber m - 
sohrciten des gegenw iirtigen E igen thum ers oder ernes 
H ipothekarglaubigers fu r v ertragsb riich ig  e rk la rt, und 
olme neue A bschatzung a u f  dessen G efahr und h  os ten 
in einem einzigen T erm ine gem ass § . 449^ d. g. G. O. 
und mit Beobachtung der V orsch rift des $  433 d. g
G. 0 . uucli unter dem S chatzungsw erthe  die Relizitazion 
vorgenommen.

7 )  Sollte dieser R ealitatenantheil in dem ersten  und zweiten 
Lizitazionsierm ine nicht fiber, oder um den S ch a tzu n g s- 
w erth  veriiussert w erden kiiniien, so w ird nach $ . 148, 
und 153 d. g. G. 0 . der Term in zu r E invernehm ung der 
d a rau f hipothezirten G laubiger im Z w ecke der E rle ich -  
te ru n g  <ler Feilbiethungsbediogungen a u f  den 23. Ja n n e r 
1857 um 3 U hr N achm ittag - bestim m t, und hiezu die 
sam m tliohen H ipothekarglaubiger mit dcin vorgeladen, 
dass d 'e Ausbleibenden der M ehrheit der Stim men der 
E rscheinenden  beigczahlt werden wfirden.

a l  n ..r  G rundbuchsauszug und der S chatzungsak t dieses 
R ealita tenan theils konne^n ^ m der h icrgeriohtlichen R e -

v  ?IS j w  Cau^geschriebenen  Feilbiethung w erden beide
„  T -  d in n  s lim n 11 iche H ipothek.rg l& .biger, „ ,.d ZWa r :
Partheien  dann sam  bc,.alinten zu eigenen Hiinden. d a -
die d c m W o h n o r te n a c  W oh n o rte  nach unbekannten l .u -
gegen die dem Leben un n h av e  M eller. F r a n *  _____
dwig G adom ski. Leon Z audere i

z a s ta w n y c h  galicy jsk iego  stanowego in sty tu tu  k re d y to - 
w eeo lub też w  obligaeyaoh państw a, ja k o  wadium  do 
ra k  kom issy i do lioytacyi wyznaczonej z ło ż y ć , k tó re  to 
wadium  najw ięcej ofiarującemu w cenę kupna w rach o - 
wane innym  zaś natychm iast po ukończonej licy tacy i
zw rócone będzie.

3 )  Kupiciel obow iązany będzie połow ę ceny kupna w k tó ra  
w adium  wliczone zostan ie , w  przeciągu dni 14 po do­
ręczeniu  mu uchw ały sądow ej a k t licy tacy i potw ierdza­
jące j . do depozytu tu tejszego sądu z ło ż y ć , d ru g ą  zaś 
połow ę w przeciągu 30 dni po doręczeniu tabelli p ła tn i­
czej wydać sie m ającej i pod ług  te jż e , w skazanym  w  niej 
wierzycielom za  kw itam i w form ie tabularnej w ystaw io - 
nemi w yp łac ić ; i z w y p ła ty  tej się  w y k aza ć ; zaś p rzy ­
należności ceną kupna pokry te ow ych w ie rzy c ie li, k tó -  
rzyby sp łacen ie  tychże przed up ływ em  um ówionego te r ­
minu p rzy jąć  nie ch c ie li, stósow nie do tabelli p ła tn iczćj 
na siebie p rzy jąć .— W olno jed n ak  kupicielow i b ędzie , tę  
cześć ceny kupna naw et pierw ej do depozytu tu tejszego 
Sądu złożyć.

4 )  S ko ro  ty lko  kupiciel jedne  połow ę ceny kupna z ło ży , 
w prow adzony zostanie na w ła sn y  k o sz t w fizyczne po­
siadanie zakupionej części wspomnionćj re a ln o śc i. w y­
dany mu będzie d ek re t p rzyznan ia w łasn o śc i te jże  czę­
ści i na w łasn y  kosz t jak o  w łaśc ic ie l zaintabulow any 
zo s tan ie , resz tu jąca  zaś ozęść ceny kupnazain tabu low aną 
bedzie, w  stanie  biernym  owćj części rea lności, a  w szy ­
stk ie  c iężary  hipoteczne z w yjątk iem  ty ch  ty lk o , k tó re 
w ed łu g  w arunku  3go i tabelli p ła tn iczej na  zakupionej 
części realności pozostać m a ją , w yekstabulow ane i na 
ceńe kupna przeniesione będą. — N ależytośei w yn ik łe  
z nabycia i należytośei przypadające od intabulacyi p ra ­
w a w łasności i resz tu jące j części ceny kupna kupujący  
z w łasn eg o  ponosić będzie.

5 )  K upiciel obow iązany będzie od dnia objęcia w  fizyczne 
posiadanie częśei mu sp rzed a n ć j, ponosić sam  podatki 
rząd o w e , c iężary  gm inne i inne c iężary  grun tow e a  od 
m ogącej u mego pozostać ceny kupna 5 %  odsetk i w  p ó ł ­
rocznych z do łu  p łac ić  się m ających rataoh do depozytu 
S ądu  tu tejszego  sk ła d ać .

6 )  Gdyby kupiciel którem ukolw iekbądż w arunkow i licy tacyi 
zadosyć n ieu o zy n ił, w ów czas na  żądanie obecnego w ła ­
śc iciela lub k tó regokolw iek  w ierzycie la  hipotecznego u -  
znanym  będzie za  łam iącego  k o n tra k t, i bez poprzedza 
jącego  nowego oszacow ania na jeg o  ty lko  niebezpieczeń­
stw o i k o sz ta  w  jednym  term inie p o d łu g  przepisu 
4 4 9  U st sąd . gal. z zachow aniem  przepisu § . 433 te jże  
u staw y , naw et poniżćj ceny szaounkow ćj now a sprzedaż

Marianna Żuławska wegen LSschung der fiber Młynne 
haftender Summę pr. 3000  flp. sammt Nebengebfihren 
Afterlasten Klage angebracht und um richterliche H i l f o  

gebeten worliber zur mfindliohen Verhandlung dieser 
Rechtsstreites die Tagsatzung auf den 2 5. Februar 185 7 
um 10 Uhr Vormittags bestimmt wurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten Michael Sędzi* ir 
und Kinder der Eheleute Johann und Justine de Ryl­
skie Sędzimir unbekannt is t, so hat das k^k Kreis- 
Gericht zu dereń Vertretung und auł dereń Gefahr Und 
Kosten den hiesiegen Landes und Genchts Adwokaten 
Dr. Bersohn mit Substituirung des Landes un ™hte 
Adwokaten Dr. Pawlikowski ais Curator bes e , 
chem die angebrachte Rechtssache nach der u
vorgeschriebenen Gerichtsordnung verhandelt wer en wi .

D'treh dieses Edict werden demnaeh die eang  
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu ersc emen 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten er 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, so 
hat das k. k. Kreis-Gericht z u  dereń Vertretung und ani 
dereń Gefahr und Kosten den hiesigen Landes und Ge- 
richts Advokaten Herrn Dr. Zieliński mit Substituirung 
des H. Landes und G. Advokaten Dr. Pawlikowski ais 
Curator b-stellt, mit welchem die angebrachte Recnts- 
sache nach der fUr Galizien vorgeschriebenen Gencbts- 
ordnung verhandelt werden wird.

Dureh dieses Edict werden demnaeh den Belangten 
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu w&hlen und diesern k. k. Kreis-Gerichte anzuzeigen, 
Uberhaupt die zur Vertheidigung dienliohen vorschrifts- 
massigen Rechtsmittel zu ergreifen, indem sie sicb die 
aus dereń Verabsaumung entstehenden Folgen selbst bei- 
zumesseu haben werden.

Neu Sandez den 21 Oktober 185 6.
Vom k. k. Kreis-Gerichte.

U C U C I U U U . U . U , . . — ,       ,  . ,
zu wahlen und diesern Kreis-Gerichte anzuzeigen, uoer
haupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmassr 
cen Rechtsmittel zu ergreifen, indem sie sich die aus 
dereń Verabsaumung entstehenden Folgen selbst beizu- 
messen haben werden.

Neu-Sandez den 14. Obtober 185 6.
Vom k. k. Kreisgerichte.

(3333) Koncurs-Ausschreibung1. 0-3)

’ )

(2S34) Ankiiiidigung. (1 -3 )

2 )

W  razie  gdyby w  mowie będąca część realności p rzy  
pierw szym  i drogim  term inie za  w y ż sz ą , lub p rz y n a j-  
mnićj za  cenie szacunkow ej rów ną cenę n iem ogła  byc 
sp rzed an ą , naów czas stósow nie do § . 148 i 153 ust. i ,  
gal. ustanaw ia sie  do w y s łu c h an ia  w ierzycieli h ipotecz­
nych w celu uzyskan ia łagodn ie jszych  w arunków  sp rze ­
daży term in na  dzień 2 3  styczn ia  1 8 5 7  o g o d z i n i e  3  po 
p o łu d n iu , na  k tó ry  to term in  w szyscy  w i e r z y c i e l e  hipo­
teczni z tóm d o d a t k i e m  z ap rasza ją  s je ,  iż nieobecni 
w iększości g ło sów  obecnych policzeni będą.

8 )  W y c iąg  tabu larny  i ak t oszacow ania tćj części realności 
w  re g is tra tu rz e  sądu tutejszego p rzejrzane  być mogą.

0  rozpisaniu  te j licy tacy i uw iadam iają się_ obie s tro n y  i 
w szyscy  w ierzyciele  h ipo teczn i, a  m ianowicie ci k tó rych  
m iejsce zam ieszkania wiadom e przez doręczenie do w łasn y ch  
rą k  ich , ci z a ś ,  k tó rzy  z życia  i m iejsca zam ieszkania sw ego 
s ą  n iew iadom i, ja k o to : L udw ik G adom ski, Leon Z auderer, 
H ave Meller . F ranciszek  S tro w sk i i S a ra  E r l  E tt in g e r , dalej 
spadkobier y  po Józefie B u k . m ianow icie A nna W eim er i 
B a rb ara  P e d n a rsk a , m assa  spadkow a p o zo s ta ła  po A braha­
mie H o l'an d rze , N athan  N eum ann i w szy scy  w ierzyciele, 
k tó rzy  po dniu 8  lipca r . 1855 z p retensyam i sw em i do ta -  
buli m iejskiej wcielonem i zo s ta li, lub też k tó rym  obecna u -  
c h w a ła  sądow a n a  licy tacyą  zezw ala jąca  bądź zupełn ie  m e, 
bądź też ty lko  niedosyć na czas doręczoną być by  m o g ła -  
przez ustanow ionego do ich  uwiadom ienia o licy tacy i i do 
w szystk ich  następnie uczynić się m ających k roków  sądow ych 
k u ra to ra , adw okata k ra jow ego  Dr. p raw  p. B ersohna z su b - 
s ty tu cy ą  ad w o k ata  D r. p raw  p. Paw likow skiego jak o  też  i
edyktem  niniejszym .

Z  R ad y  c. k- S^du obwodowego.
N owy—S ącz d. 3  październ ika 1856.

[N. 14,85 7.] Von Seite der Rzeszower k. k. Kreis- 
behorde wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Ver- 
pachtung der Leiajsker st&dtischen Gef&lle die 4te Li- 
zitation in der Leiajsker Magistratskanzlei an folgenden 
Tagen abgehalten werden wird.

1) Am 19. November 185 6 des Erzeugungs und Aus- 
schankreeht von B ier, M eth, Maliniak auf die Zeit 
vom 1. November 185 6 bis dahin 1859 mit dem 
Fiskalpreise jahrlichen 17 22 fl. CM.
Am 20. November 1856 die Markt, Stand, und 
Brfiekenmauth gebiihren sammt den Mass und Wag- 
gefśll auf die Zeit vom 1. November 1856 bis 
rliihin 1859 mit dem Fiskalpreise jahrlichen 5 62 
fl. C M .  um 9 Uhr Vormittags.
Am 20. Wovember 1856 um I Uhr Mittags der 
20°/o Gemeindezuschlag von der Biereinfuhr auf 
die Zeit vom 1. November 185 6 bis dahin 185 7 
um den Fiskalpreis von 64 fl. CM. jahrlich. 

Sammtlichen Orts-Obrigkeiten wird demnaeh aufgetragen, 
diese Licitation in ihren Dominical - Bezirken sogleich zur 
allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hier-

[N . 17 ,456.] Z u r Besotzung der in E rled igung  gekom m e- 
nen m it dem jah rlich en  Bezugo von V ier H undert (4 0 0 ]  Gul­
den in CM. verbundenen O św ięcim er K reisrabb inersstelle  fu r 
die D auer von drei Ja h ren  w ird  d er K onkurs bis zum 15. 
Dezem ber 1856 m it dem B eisatze au sg esch rieb en , dass die 
B ew erber um diesen Posten  in G em assheit des mit dem Gu- 
b e rn ia i-E rla s se  vom 10 F eb ru ar 1837, Z. 45.423 bekaim t 
segebenen hohen H o fk a n z le i-D e k re ts  vom 7 Ju li 1836. Z. 
17 719, fiber die an einer inlandischen L eh ran s ta lt zu ru ck g e- 
legten  philosophisohen Studien und insbesondere auch fiber 
die P ad ag o g ik , dann fiber ih re  allfallige b ish en g e  V erw en- 
dung im R abbinatw esen und fiber i h r  m oralisches B etragen  
glaubw firdige Zeugnisse beizubringen und ih re  w ohl in s tru ir-  
ten Gesuche in der obbestim m ten K onkursfris t an das k. k. 
B ezirksam t in Oświęcim einzubringea haben.

Diese K onkursausschreibung  w ird  mit dem w eitern  B eifu- 
gen z u r allgem einen K enntniss geb rac lit, dass nach A usgang 
der d reijahrigen  Periode bei en tsprechender V erw endung die 
B estatigung ffir eine w eitere  D auer keinem  A nstande u n te r- 
liegen w ird.

K. k  K reisbehórde W adow ice am 30. O ktober 1856.

3 )

In dem k. k. Hof- nnd Staatsdrnckerei-Verlage
W ien S in g e rs tra sse  N r. 913 ist neu erschienen: 

E h e -G e s e tz e  ffir Kutoliken im K aiserthum e O esterreich . 
1 ] A nw eisung ffir die geistlichen G erichte des K aiserthum e 

O esterreich  in BetrefT der E hesachen.
3 ]  B firgerliches Gesetz fiber die Eheangelegenheiten  der K a- 

tolikcn im K aiserthum e O esterreich  mit dem kaiserlichen  
P aten te  vom 8 . O ktober 1856, 4to, M asch in-Schre ibpap ier 
im U m schlag b ro sch irt 40 k r. CMze. (2 3 5 4 )

( 2 3 5 3 )  E d i c t .  C1*3)
(N r. 3696.] Vom k. k. B ezirksam te W ojnicz w ird  der zu 

Z am oście sub HNro 17 k o n sk rib irte , im J a h re  1833 geborne 
und unbefugt abw esende m ilitarpfliohtige H ersch  R einkrau t 
h ierm it au fgefo rdert, sich binnen 4 W ochen h ieram ts zu m el- 
den , indem e r  sonstens a is R ekm tirungsflfichtling  behandelt 
w erden wfirde. — W ojnicz am 6 . Novem ber 1856.

a)

(2287) Concurs ‘ Ausschreibung. C3)
[z. Z . 2413.] Bei dem k. k. K rak au er O berlandesgcrichte 

is t eine R a th sste lle  m it dem jah rlich en  G ehalte von 2000 fl. 
CMze und dem V orrfickungsrechto  in die hohere G ehaltsstufe 
von 3500 fl. CMze in E rled igung  gekom m en.

Diejenigen, w elche diese S telle  zu erlangen w finsehen, ha­
ben ih re  gehorig  bolegten G esuche binnen vier W ochen vom 
T ag e  der dritten  E insohaltung  des gegenw artigen  E d ic ts in 
die W iener Z eitung  an das P resid ium  des K rak au er O berlan- 
desgerich tes im vorgeschriebenen W ege zu u b errc ichen , und 
in denselben auch anzugeben, ob, und im w elchem  G rade die 
selben m it einem oder dem andern  Beamten des O berlandes- 
g erich tes  verw andt oder v e rsch w a g ert sind.

Vom k. k. O berlandesgench ts-P rasid ium .
K rak au  den 29. O ktober 1856.

(2 3 5 1 ) L i m i t a t i o n . ( 1 - 3 )

b)

Chave M eller. F ranz  S trow
 .-7 „ . j .  j :p E rben  nach Jo se f  Buk und

ski und S a ra  E rl fc ttin g e r, B a rb ara  B ednarska, dann
nam entlich: die Anna v' e ' m®r  i i 0 ]tiinder, N athan Neumann 
die N ach lassm asse des A braham  Ho g  Ju l! 1 8 5 5ui« —— . i .lani 8 . Ju li 1855 mit
und alle jen e  G laubiger w elche na (en 0der denen der
ihren F orderungen ins G rundbueh Sela” S oder nioht ge,  
gegenw iirtige B escheid , en tw eder g a r  fies zu ih rer
L I  zeitlich zugestellt w erden sollte, ^  nachfo).
V erstiindigung von d er Feilb iethung so w ie z ka ten  D r.
genden Schritten  bestellten K u ra to rs^H errn , su bstitu irt
B ersohn , w elchem  H err  A dvokat Dr. P aw lików sk 
wird, w ie auch m ittelst E d ic tes verstand ig t.

A us dem R athe  des k. k. K reisgerich tes.
N eu-Sandez am 3. Oktober 1856.

Obwieszczenie.
C. k. Sad obwodowy N ow o-Sandeoki podaje niniejszcin do 

powszechnój w iadom ości, iż na prośbę Salam ona i S a ry  R ie­
gelhaupt m ałżonków na zaspokojenie w yw alozonćj p rzeciw

[N. 24 839.] Vom M agistrate der k . H auptstad t K rakau  
w ird  z u r allgem einen K enntniss gebraoh t, dass zu r V erpach - 
tung d er stad t. H utw eide an beiden U fer des alten  W eio h - 
sclboetcs zw ischen der S trad o m er- und S chlachthausbrfioke 
dann dem G arten der M issioniire und Podbrzezie a u f  die Z eit 
vom 1. Ja n n e r 1857 b is 31. Dezember 1859 am 20. Novem ­
ber 1850 im M agistratsgcbaude beim I. M aats D epartem ent 
um 10 U hr V orm ittags eine V ersteigerung  abgehalten  w erden 
wird. — D er A usru fsp re is  be triig t: 25 fl. CM. D as Vadium 
b e trag t: 3  fl. CM.'

K rakau  am 5 . Novem ber 1856.

von eigends mit dem Beisatze zu verstandigen, dass 
die weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
Versteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer­
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wahrend der 
Licitations - Verhandlung schriftliche versiegelte Offerten 
der Licitations Commission zu ubergeben. Diese Offer 
ten mtissen aber:

das der Versteigerung ausgesetzte Object, fur wel­
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jahr gehorig bezeichnen, 
und die Summe in Conventions-Munze, welche ge- 
boten wird, in einem einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch Worte auszudrfickenden Betrage 
bestimmt angeben, und es muss 
darin ausdrucklich enthalten seyn, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem Licitations-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen werden, indem Offerten, welche nicht genau 
hiemach verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
werden;

c) die Offerte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem 
Gelde, oder in annehmbaren und haftungsfreien 
affentlichen Obligationen, nach ihrem Curse bere- 
chnet, zu bestehen hat;
endlich muss dieselbe mit dem Vor-und Familien 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem Wohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mfindiichen Licitation eriiff«et werden. Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot gQnstiger dar, 
als der bei der mfindiichen Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der Offerent sogLich als Bestbieter in das 
Licitations-Protokoll eingetragen und hiernach behandelt 
werden; sollte eine schriftliche Offert,e denselben Betrag 
ausdrficken, welcher bei der mUndlichen Versteigerung als 
Bestbot erzielt wurde, so wird dem mundlichen Bestbie­
ter der Vorzug eingeraund wer en.

Wofern jedoch mehrere schriKliche Offerten auf den glei- 
chen Betrag lauten, wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent als Bestbieter zu betrachten sei.

K. k. Kreisbehórde R*eszów am 2 7. Oktober 185 6.

(2 2 9 9 ) d i e t .
Vom k. k. N e u -S a n d e z e r  K reisgerich te  wird

E

d)

[N r. 5672.] . u„. ».. « .  ------ --------- — » ..............
dem dem Leben und W ohnorte  nach  unbekannten B arbara  dc 
S ędzim iry  lm o  voto D ziec io ło w sk a , 2do D ydyńska und Ml" 
chael C zerny und im FalJe deren A bsterbens deren dem N a"
men und W ohnorte  nach unbekannten E rben m itte lst g egen- 
vviirtigen E dic tes bekannt gem ach t, es habe w ider dieselben 
L udw ig Biliński und M arianna Ż u ła w sk a  w egen Ldechung 
aus den G iitern M łynne der Dom. 49. pag. 391. n. 8 . on. haf- 
tenden Sum m e von 5000 fl. pol. sam m t S uperlasteiK  Klage 
angebraoht und um rich terliche  H ilfe geb e tlien . w orfiber zur 
mfindiichen V erhandlung dieses R e ch tss tre ites  die T agsatzung  
a u f d e n ' l l .  F eb ru ar  1857 um 10 U hr V orm ittags festg ese tz t 
w urde. . .

Da der A ufen thaltso rt d e r Belangten B arbara  de Sędzim iry 
1 voto D ziecio łow ska 2do D ydyńska und M ichael C zerny un- 
bekannt i s t ,  so h a t das k. k. K reisgerich t zu deren V ertre -  
tung und a u f  deren G efahr und Kosten den hiesigen L an d es- 
und G erichts -  Advokaten D r. B ersohn mit S ubstitu irung  des 
L an d es-  und G erich ts-A dvokaten  D r. P aw likow ski als C ura­
to r bes te llt, m it welchem  die angebrach te  R ech tssache  nach 
der fu r Galizien vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt 
w erden w ird.

; D urch d ieses E dic t w ird dem nach der Belangte erinnert,
’ zu r rech ten  Z eit entw eder se lbst zu e rsch e in en , oder die e r-  
! forderlichen R echtsbehelfe dem bestellten V crtre te r  m itzu­

theilen , oder auch einen andern S ach w alte r zu w ahlcn und 
diesem  K rcis-G erioh to  anzuzeigen , fiberliaupt die zu r V er­
theidigung dienlichen vorschriftsm assigen  R echtsm ittel zu e r ­
g re ifen , indem sie sich die aus deren V erabsaum ung entste* 
henden Folgen se lbst beizum essen haben w erden.

Vom k. k. K reisgerich te .
N eu-S andec den 14. O ktober 1856.

Edictal-V orladung. (2 2 9 2 -3 )
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“ “vizonKOW na zaspoKUjemt; n jn i.iv iiv u v j ------- #
A aronom i Hollander sum y 300 złr. m. k. w raz  z bieźąeemi 
od dnia 1 stycznia i 81!) rov u a ”/ odsetkam i; tudzież kosztów

(2300) E d i e t .  ( 3 - 3 )

[567 6.]. Vom k. k. Ncu-Sendezer Kreis-Gerichte wiril 
der dem Leben und Wohnorte nach unbekannten Michael 
Sędzimir un<i ;m Todesfalle derselben, dessen dem Le- 
ben und Wohnorte nach unbekannten Erben, so wie den 
dem Namen Leben und Wohnorte nach unbekaunten Kin­
der der Eheleute Johann uod Justine de Rylskie Sędzi­
mir oder deren dem Namen und Wohnorte nach unbe­
kannten Erben mittelst gegenw&rtiSen Edictes bekannt

f. . . hu hn Tir, ,1 „  V • i, I 11 il m, M Tf "1*1 7 *  1
“  ,  .  .  o u a a a .7    - -  - # .  o K a n U h t u  — ----------  --------- “ O  - ' ‘ I V i g i J  u i . a u . u u t

l d.loJwyeh w 2 7 ^ ° k r f k ^ i  ?ktmztów eg°zeV u- gemacbt, ea habe wider diB9elben Ludwig Biliński und

147-
3.

(2 3 1 7 ) 15 G  i  C  t ,  ( 2 - 3 )

[N. 6160].  Vom k. k. Neu-sandezer Kreisgerichte wird dem 
Leben und Wohnorte naoh unbekannten Belangten Ignatz 
de Opatkowice J a n o w s k i  und dessen dem Namen und 
Wohnorte nach unbekann en Erben und Rechtsnehmern 
mittelst gegenwartigen ictes bekannt gemacht, es habe 
wider dieselben Herr 8a m Ko.zanowicz wegen Erkennt- 
niss: dass das fiber Korzenna n. 24 on. haftende drei-
iahrige Pachtbesitzrech es Vorwerkes Sikornik durch 
V e rjfih ru n g  erloschen und z u r Lftschung aus dem Lasten­
stande von K o rz e n n a  fir geeignet erklhrt werde, unterm 
9ten Oktober __V‘. Ł616°- Klage angebracht und

13
44

1 U k to  DCI m a g e  au g euracu i. u u -
um  r ic h te r lic h e  Hilfe gebeten, w or& ber d ie  T a g fa h r t  zur 
m find iichen  V e rh a n d lu n g  auf den  21  Janner 1 8 5 7  -m unuiicneu  - -  -  —-  * i
10 Uhr Vormittags anberaumt werde

um

Antoni O&obttkou>s.<a tl-dakior o ^7ne3ad«5ay. w  D r a k -  m i

[N r. 3500.] Von Seitc  des k. k. B ezirksam tes T yczyn , R ze­
szow er K reises, w erden die bei d er heurigen  R ekrn tirung  
nioht erschienenen M ilitarpflichtigen, als :

A us der I. A lte rsk la s se :
A dalbert L eśn iak  aus S a k l a r y ...................................H aus-N r.
S ch ja  N aik aus Jaw orn ik , M a r k t ......... v
K asim ir Z ając  aus C ierpisz  .....................................  r
A dalbert K orcz aus A l t - B o r e k ..............  „
Joseph  Solecki aus S o ło n k a  . . . . . .  „
P au l S taw ow ski aus Jaw orn ik , D orf . . .  r
M ichael Chw aszcz aus H adlc • ■ • • • •

Aus der II. A lte rsk lasse :
Johann  Ja ro sz  aus A lbigona ..............................
Schloim e Blau aus H ucisko ..............................
N aftl Goldmann aus K r a c z k o w a ........................
L udw ig T abinsk i aus H u s s o w ..............................
A dalbert H ader aus H u c i s k o ..............................
S tan islaus Chm iel aus W o la  R afa low ska . .
S ocher Grfinbaum aus Jaw orn ik  , . . . .
Johann  M roczka aus G regorów ka . . . .
Jo seph  C iura aus C hm ielnik . . . . . .
A dalbert M ichniaw ski aus Jaw o rn ik , M ark t .
Anton S łu p e k  aus S ak la ry  . . . . . . .
N aftus K arp f aus T y c z y n ....................................
M ichael R ochecki aus W o la  B a fa ło w sk a  . .
Anton P rz erw a n ek  aus S i e d l i s k a ........................

[ P e te r  Padać aus D ylęgów ka . . . . . .
I Jakob Bem aus Albigowa, u n d ........................

Johann  L alicki aus T y c z y n ........................................... n T
hiem it aufgefordert, binnen 4 W ochen nach der letzten  EiO' 
schaltung  des gegenw artigen  E d ik tcs  in dem Z eitungsblatte 
in ih re  H eim ath zurtickzukehren  , und ih re  unbefugte Abwe- 
senheit zu reoh tfertigen , w eil w idrigens gegen dieselben 
Sinne der R ek ru tiru n g s -  V o rsch rift das Amt gehandelt w er­
den wfirdo.

Vom k . k . B ezirksam te.
T yczy n den 23. October 1856.

C zópŃ M ii Jim/mi
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